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W XI rocznicę 
powstania &RD 

Uroczysta 
wieczornica 
w Poznaniu

W XI rocznicę utworzenia 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej — pierwszego w hi 
storii niemieckiego państwa 
pokojowego — odbyła się 
wczoraj w Domu Kultury MO 
uroczysta wieczornica, zorgani 
zowana przez Miejski Komitet 
Frontu Jedności Narodu. Przy 
byli na nią przedstawiciele par 
tii politycznych, władz, orga­
nizacji społecznych i wojska.

Okolicznościowe przemowie 
nie -o znaczeniu powstania 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej dla naszego narodu, 
dla spraw pokoju ogólnoświa­
towego — wygłosił sekretarz 
Komitetu Wojewódzkiego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej — Stefan Olszowski. 
Serdecznie powitali zebrani 
przemówienie naczelnego re­
daktora „Volkswache”—Karla 
Włocha.

Część artystyczną wieczor­
nicy wypełnił pokaz filmowy, 

(jk)
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Głos poznańskich załóg
„Władysław Gomułka przemawia usiami narodu**
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Odczyt min. lesza
Komitet Wojewódzki 

PZPR w Poznaniu zawiada 
mia, że w dniu 6 paździer­
nika br. o godz. 17.00 w 
auli UAM lektor KG PZPR 
minister Mieczysław Lesz 
wygłosi odczyt na temat: 
„Węzłowe problemy sytua­
cji międzynarodowej w świe 
tle XV sesji ONZ”.

Komitet Wojewódzki 
PZPR uprzejmie zaprasza 
na odczyt społeczeństwo 
miasta Poznania.
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Wojska niemieckie 
wkroczą do Francji
. W piątek 7 bm. premier rzą­
du francuskiego, Michel Debre 
i minister spraw zagranicz­
nych Couvc de Murville uda­
ją się do Bonn. Głównym te- 
matem rozmów ma być spra­
na wojskowego układu mię­
dzy Francją a NRF.

Pierwsze bataliony Bundes­
wehry natychmiast po podpi­
saniu układu przybędą do obo­
zu ćwiczebnego Mourmelon w 
departamencie Marny.

Po raz pierwszy w historii 
ostatnich stu lat, Francja, trzy 
krotnie dewastowana przez na 
jeźdźców nierńśeckich, otwiera 
dobrowolnie swe granice przed 
armią ich spadkobierców.

2 PAP

stanowisko premiera brytyj­
skiego jako wstęp do wejścia 
na drogę monachijską, która 
doprowadziła świat do wojny. 
Takie stanowisko jest dla po­
koju niebezpieczne. A prze­
cież Polacy chcą żyć w zgodzie 
z Niemcami, lecz z Niemcami 
demokratycznymi. Dlatego też 
momenty przyjaźni z NRD zna 
lazły odbicie we wszystkich 
Y/ystąpieniach wiecowych.

Konkretne propozycje, złożo 
nc przez delegacje krajów so­
cjalizmu wskazują jedynie 
możliwą drogę do zrealizowa­
nia długotrwałego pokoju na 
całym świecie, sprawy bliskiej 
nam wszystkim. Propozycje 
jednocześnie wskazują na nie­
odwracalność faktów historycz 
nych — utworzenia nowych 
granic państw w Europie, a 
między innymi na Odrze i Ny­
sie. (jk)

Ze wszystkich stron Polski płyną do Komi­
tetu Centralnego PZPR telegramy od załóg fa­
brycznych, instytucji, zakładów pracy z popar­
ciem dla stanowiska, zajętego na XV sesji ONZ 
przez delegację polską. Coraz szersze kręgi za­
taczają zebrania, wiece i masówki wszystkich 
ludzi pracy, dających wyraz pełnego poparcia 
dla wystąpień szefa delegacji — Władysława 
Gomułki.

keja i socjalizmu na XV se­
sji ONZ. Teraz, kiedy zasadni­
czym celem całej postępowej 
ludzkości jest walka o pokój, 
trzeba demaskować wszelkie 
knowania wojenne... Towa­
rzysz Gomułka przemawia na 
XV sesji ONZ ustami narodu 
polskiego...”

To ostatnie sformułowanie 
widać w licznych wystąpie­
niach robotników w innych za 
kładach. W dniu wczorajszym 
odbywały się masówki w Fa­
bryce Maszyn Żniwnych, w Za 
kładach Naprawczych Taboru 
Kolejowego, „Chirurgof ilu”, 
Zakładach Sprzętu Motoryza­
cyjnego, Zakładach Mechaniez 
nyęh, Przetwórni Mięsnej nr 
8 i wielu, wielu innych.

W swoich wystąpieniach ro­
botnicy wyrażali radość i uzna 
nic dla repliki, jaką otrzymał 
premier rządu Wielkiej Bry­
tanii —Macmilłan od Włady­
sława Gomułki na swoje nie­
sławne próby usprawiedliwie­
nia remilitaryzacji Niemiec. 
Przemawiający określili takie

dniu wczorajszym na te
renie całego wojewódz­

twa odbywały się dalsze ze-
brania załóg.

O godzinie 14 w jednej z hal 
produkcyjnych „Stomila” ze­
brała się cała załoga. Przybył 
na masówkę sekretarz KW
PZPR Stefan Olszowski.
Robotnicy powzięli rezolucję, 
w której mówi się: „W całej 
rozciągłości popieramy stano­
wisko, zajęte przez mężów sta­
nu, reprezentujących obóz po­

bo końca września br. szczecin* 
scy portowcy przeładowali już 
okefo 6 milionów ton towarów. 
W roku ubiegłym ta sama ilość 
towarów przeładowana rosiała 
dopiero w połowie listopada. 
Przewiduje się, że do końca bie­
żącego roku szczecińscy portow­
cy przeładują • milionów ton to­
warów. W roku bieżącym po raz 
pierwszy po wojnie, pod wzglę­
dem wielkości przeładunków 
port szczeciński zajmuje pierw­
sze miejsce na Bałtyku, a 13 
miejsce wśród portów Europy. 
Na zdjęciu: W porcie szczeciń­

skim.
CAF — fot. Sokołowski

ajózif obiad

Na listę zakładów, które wy
konały już swe 5-łetnie 
nie wpisały się ostatnio 
gi:

„Centry”, która na 
nie odbiorców zmieniła

zada-
zało-
życzę 
swój

Tylko NRD jest prawomocna 
reprezentować interesy Niemiec

Deklaracja Waltera Ulbricbia |

wtorek w Berlinie-odbyło się posiedzenie Izby Lwdo- 
’’ wej NRD, którego głównym punktem porządku dzien­

nego była deklaracja Rady Państwa Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej.

Deklarację
Rady Państwa NRD
przewodniczący Rady 
Ulbricht.

W swej deklaracji 
stwierdził, że sprawa

programową ł 
złożył

Walter

mówca 
zapew-

głównym celem polityki NRD 
jest zapewnienie ludności po­
koju i dobrobytu. Zagwaran­
towane to zostanie przez bu­
downictwo socjalistyczne w

NRD. (PAP)

Ciekawy dokument 
znaleziono
w Zielonej Górze

W zielonogórskiej Izbie Rze­
mieślniczej odbyła się konfe­
rencja prasowa, podczas któ­
rej zapoznano dziennikarzy & 
nowym, niedawno odnalezio­
nym dokumentem z działalno­
ści Towarzystwa Rzemieślni­
ków Polskich w Zielonej Gó­
rze. Jest to drugi tom księgi 
protokołów z posiedzeń tej or­
ganizacji w latach 1908—1912, 
spisanych w języku polskim 
na 96 stronicach.

Książkę otwiera protokół a 
posiedzenia zarządu w dniu 
22 marca 1908 roku. W okre­
sie, z którego pochodzi odna­
leziona książka, towarzystwo 
liczyło ok. 70 członków. Z in­
nych zapisków wynika, iż u- 
trzymywano kontakty z po­
krewnymi organizacjami Wici 
kiego Księstwa Poznańskiego.

Znaleziony dokument zadał 
jeszcze jeden kłam zachodnio- 
niemieckiej propagandzie, ja­
ko by taka organizacja w Zie­
lonej Górze w ogóle nie ist­
niała. (PAP)

Włodawskie Zakłady Koneenfra* 
fow Spożywczych produkują sze­
roki asortyment zup z mięsem 
(grzybowa, krupnik, barszcz czer­
wony, pomidorowa itd.), zup lecz 
niczych z ryżem, kaszą manną 
lub płatkami owsianymi oraz ma­
karony cieszące się dobrą opinią 
u gospodyń. Zakłady wyrabiają 
także około 2500 ton suszu cy­
korii, połowę kierując na eks­
port głównie do Francji, Austrii 

i NRF.
CAF — fot. Wołoszczuk

asortyment produkcji i w zwią 
zku z tym wartościowo wyko­
na 5-latkę w 148 proc., dając 
za 100 min. zł dodatkowych 
wyrobów;

Huty Szkła w Sierako­
wie, która od 25 ub. m. daje 
już ponadplanową produkcję;

41 Wągrowieckiego Przed­
siębiorstwa PT;
$ Leszczyńskiego Przedsię­

biorstwa PT;
4| Konińskiego Przedsiębior 

stwa PT;
& Nowotomyskiego Przed­

siębiorstwa Przemysłu Terenu 
wego.

Dodatkowa produkcja tych 
ostatnich zakładów przekroczy 
do końca roku sumę 20 min. 
zł.

*
Załoga budowy Kopalni Ada 

mów nie ma jeszcze 5 lat. Nie 
mnięj i ona zameldowała o 
przedterminowym wykonaniu 
(30. 9) tegorocznego planu.

(pch)

nienia pokoju jest podstawo­
wym zagadnieniem kwestii 
niemieckiej. Głównym celem 
działania NRD jest podejmo­
wanie wszelkich kroków, któ­
re zmierzają do całkowitego 
rozbrojenia w Niemczech. Jest 
konieczne — oświadczył Wal­
ter Ulbricht — aby. również w 
Niemczech Zachodnich więk­
szość uzyskały siły pokojowe 
i aby dokonane zostało odro­
dzenie Niemiec jako państwa 
pokojowego i demokratyczne­
go.

Walter Ulbricht oświadczył, 
że rozwój sytuacji w obu 
częściach Niemiec potwierdza, 
że w Niemczech jest tylko 
jedno państwo, które może 
prawomocnie reprezentować 
Niemcy. Jest nim Niemiecka 
Republika Demokratyczna.

Ogłoszenie amnestii
W dalszej części swej de­

klaracji Walter Ulbricht sze­
roko omówił sytuację w Nie­
mieckiej Republice Demokra-

^CZYTELNICY PYTAJĄ

Neokolonializm
Ostatnio w radio i w prasie spotyka, się nowy termin ; 

— neokolonializm. Czy termin ten oznacza* że nastąpiło l 
odrodzenie kolonializmu w sensie dokonywania nowych ś 
podbojów przez państwa kapitalistyczne? Wyda je się to ; 
niezrozumiałe, gdyż jak wiadomo, ostatnio szereg ! 
państw kolonialnych uzyskało niepodległość, stając się ! 
członkami ONZ — pisze pan Kazimierz Jańczak z Ką- • 
lisza. ";

Odpowiedź

jVie. Neokolonializm nie oznacza podboju nowych tery­
toriów, chociaż niejedno państwo imperialistyczne 

chętnie by to uczyniło. Czasy zmieniły się na tyle, że nie 
można. już dokonywać tego w sposób jawny. Obecnie pań­
stwa imperialistyczne usiłują w poszczególnych krajach 
słabo rozwiniętych zachować wpływy polityczne i przy 
ich pomocy czerpać zyski przez eksploatację bogactw’ na­
turalnych tych państw’. Dobitnym tego przykładem jest 
Kongo. W tym właśnie niepodległym państwie z legał­

tycznej umacnienie się

Lotnisko na hałdach
Eksperci lotnictwa sanitarnego, wizytując tereny odkry­

wek w kopalni węgla brunatnego „Konin” upatrzyli dogo­
dne miejsce, które nadaje się na założenie lotniska sanitar­
nego. Role tę spełniać mają kilkunastometrowej wysokości 
usypiska i hałdy ziemne, na których po odpowiednim przy­
gotowaniu i wyrównania będą lądować i startować lot­
nicze karetki pogotowia ratunkowego i helikoptery. (PAP)

oś troi u ludowo-demokratycz­
nego. W związku z tym podał 
do wiadomości, że Rada Pań­
stwa postanowiła ogłosić 
amnestię. Amnestia obejmie 
ponad J2 tys. osób odbywają­
cych kary pozbawienia wol­
ności. Amnestia będzie wpro­
wadzona w życic do 30 listo­
pada 1960 r. Zwolnionym za­
pewni się odpowiednią do ieh 
kwalifikacji pracę.

W zakończeniu swego ob­
szernego wystąpienia. Wal­
ter Ulbricht stwierdził, że

nym rządem i parlamentem, imperialiści belgijscy wy- 
szukali sobie marionetki w rodzaju Czombego, które 
zgadzają się reprezentować interesy monopolistów'. W 
obaleniu legalnego rządu kongijskiego zainteresowane są 

; również USA a nawet stratedzy NATO. Choćby z, tego 
2 względu, że 60 proc, rudy uranowej na mocy amerykań- 

sko-belgijskiej umowy otrzymują Stany Zjednoczone. 
Przedstawiciele koncernów* USA obiecywali osobiście pre­
mierowi Lumumbie grube miliony za wydanie koncesji 
na eksploatację bogactw naturalnych Konga. Obecnie 
eksploatacją uranu, kobaltu i miedzi z prowincji Katanga 
zainteresowały się również zachodnionłemieckic koneer-

?
8

I

ny. Francja prowadzi wojnę kolonialną w Algierii, a Z 
Wielka Brytania od czterech lat w Omanie. Imperializm 
wszystkimi możliwymi środkami broni się przed utratą ; 
dotychczasowych zysków’ i wpływów. I to jest właśnie : 
neokolonializm.
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Redaktor naczelny — Lesław 
Tokarski, zastępca redaktora 
naczelnego — Zbigniew Seu- 
mowski, sekretarze redakcji 
—• Marian Flejsierowica i Wie 
sław Porzycki, kierownicy 
działów: depesz — Feliks Bi­
łoś, kultury — Mieczysław 
Skąpski, łączności z czytelni­
kami — Zbigniew Mika, miej 
skiego — Eugeniusz Cofta, 
sportowego — Tadeusz Kacz­
marek, terenowego — Józef 

Pieprzyk.

Manifestacja 
nowojorskich 
robotników

W poniedziałek w pobliżu 
gmachu przedstawicielstwa 
ZSRR, gdzie mieszka obecnie 
premier Chruszczów, odbyła 
się manifestacja robotników 
przemysłu odzieżowego, obu­
wniczego, tekstylnego itp.

Liczba uczestników pochodu 
wzrastała z minuty na minutę 
— pisze korespondent. Wielu 
z nich niosło transparenty z 
napisami: „nowojorskie związ­
ki zawodowe witają przybycie 
N. S. ChruszczowaJ”, „opowia­
damy się za pokojem i rozbro­
jeniem!”, „nowojorskie związ­
ki zawodowe popierają propo­
zycje położenia kresu kolo­
nializmowi!”. (PAP)

Przywrócić Chinom Ludowym miejsce w ONZ
TV a wieczornym, plenarnym posiedzeniu 

’ Zgromadzenia Ogólnego NZ w dniu 3 paź­
dziernika omawiano 
w ONZ.

Pierwszy zabrał głos przed­
stawiciel Afganistanu, Abdul 
Kahman, który w sposób zde­
cydowany wypowiedział się za 
uznaniem praw, należnych 
ChRL w ONZ. Nikt nie może 
zaprzeczyć — powiedział on 
— że sprawa ta ma znaczenie 
międzynarodowe, dotyczące 
przede wszystkim organizacji 
Narodów Zjednoczonych, dla­
tego delegacja Afganistanu po 
piera poprawkę do projektu re 
zolucji Komisji Ogólnej, prze­
widującą natychmiastowe przy 
jęcie ChRL do ONZ.

Prezydent Czechosłowackiej 
Republiki Socjalistycznej, A. 
Novotny, popierając poprawkę

sprawę reprezentacji Chin

„Electra” 
zabrała życie 
60 pasażerom

Samolot turbo-śmigłowy ty­
pu „Electra” uległ katastrofie 
wkrótce po starcie z lotniska 
w Bostonie. Śmierć poniosło 
60 osób. Ocalało jedynie 8 pa­
sażerów i 3 członków załogi.

PAP

Młodzież a kultura
Badania w Poznańskiem

Od poniedziałku działa w Poznaniu i w kilku 
ośrodkach województwa poznańskiego Centralna 
Komisja Koordynacyjna do Spraw Kultury. CKK 
bada warunki życia kulturalnego młodzieży w Wiel- 
kopolsce.

rJesipoi CKK działa w czte- 
rech grupach, z których 

jedna działa w samym Pozna­
niu, a następne na terenie 
województwa: w Kaliszu oraz 
w powiatach — jarocińskim i 
wągrowieckim.

„Pokój w Materii!" 
Młodzi Francuzi demonstrują w 
lvry na rzecz pokoju w Algierii. 

Fot. — CAF

Nepalu i Gwinei, przewidują­
cą usunięcie z ONZ przedsta­
wicieli Czang Kai-szoka i za­
stąpienie ich przedstawiciela­
mi ChRL, oświadczył, że dele­
gacja jego przyłącza się do o- 
pinii większości Zgromadzenia 
Ogólnego, które uważa, że 
czas już położyć kres dykta­
towi Stanów Zjednoczonych 
w tej kwestii.

Przedstawiciel Birmy — U 
Tan, również w sposób zdecy­
dowany wystąpił w sprawie 
przyjęcia ChRL do ONZ. Chiń 
ska Republika Ludowa — po- 
wiedział on — rozwija się i u- 
macnia, mimo że nie jest re­
prezentowana w ONZ. Nato­
miast ONZ bez Chińskiej Re­
publiki Ludowej nie może 
funkcjonować, jako skutecz­
ny instrument pokoju między­
narodowego.

Nie możemy się zgoCzIć z zale­
ceniem Komisji Ogólnej — o- 

świadczył Omar loutfi (Zjedno­
czona Republika Arabska), ponie­
waż stanowi ono brutalne naru­
szenie zasad proceduralnych. Or­
ganizacja Narodów Zjednoczonych 
nie może odraczać sprawy repre­
zentacji Chin z sesji na sesję. 
Zgromadzenie Ogólne powinno włą 
czyć do swego porządku dzienne­
go ten problem o wielkiej donio­
słości. Omówienie tego problemu 
pomoże w oczyszczeniu atmosfery 
politycznej w ONZ i przyczyni się 
do zmniejszenia rozbieżności mię­
dzy państwami.

przedstawiciel Gwinei Isma- 
lel Toure poparł wniosek 

Związku Radzieckiego o wpi­
sanie na porządek dzienny 
sesji sprawy reprezentacji 
Chin. Dodał zarazem, iż jego 
delegacja wnosi poprawkę 
do sprawozdania Komisji O- 
gólnej, stwierdzającą, iż Zgro 
madzenie powinno nie tylko 
przedyskutować sprawę, lecz 
powziąć decyzję o przyznaniu 
miejsca przedstawicielowi 
Chińskiej Republiki Ludowej.

wodzono, że Chińska Repu­
blika Ludowa może stanowić 
groźbę dla narodów i krajów 
afrykańskich. Pragnę oświad 
czyć, że kraje afrykańskie nie 
podzielają teio stanowiska. 
‘Tjelegat Nepalu stwierdził, 
5 AJ że Chiny są jednym z 
twórców Karty NZ i że cho­
dzi tylko o przywrócenie Chi 
nom należnych im praw. Po­
parł on propozycję radziecką 
w sprawie włączenia do po­
rządku dziennego punktu o re 
prezentacji Chin w ONZ. Rząd 
Chińskiej Republiki Ludowej 
—• oświadczył Saha — bez 
względu na tó, czy to się po­
doba, czy nic podoba niektó­
rym państwom, istnieje prze-

„W trakcie debaty — po­
wiedział Ismael Toure — do-

W Poznaniu badaniami ob­
jęto dzielnice: Nowe Miasto, 
Wildę i Jeżyce. Odbyło się 
już szereg spotkań z różnymi 
środowiskami (np. ze spół­
dzielcami, studentami) z dziel 
nicowymi komisjami koordy­
nacyjnymi, z kierownictwem 
zakładów pracy, wizytowano 
placówki kulturalne, dyskuto­
wano z reprezentantami orga­
nizacji młodzieżowych. Bada­
nia przynoszą wielki wachlarz 
problemów do rozwiązania o- 
raz rozmaite sprawy interwen 
cyjne. Te ostatnie w dużej 
mierze są załatwiane odręcz­
nie.

Dziś zespoły CKK kontynu­
ują prace badawcze a jutro 
zbiera się wspólnie Centralna, 
Wojewódzka i Miejska Ko­
misja Koordynacyjna dla pod 
sumowania wyników badań 
oraz sprecyzowania postula­
tów i wniosków, (ms)

Ogólnopolski kurs 
dla uemalizateriw 
w zakładach HCP

w środę rozpoczął się w Za­
kładach H. Cegielski znanych 
z dobrze rozwiniętej normali­
zacji, ogólnokrajowy kurs nor 
malizatorów dla inżynierów z 
przemysłu maszynowego, zor­
ganizowany przez Polski Ko­
mitet Normalizacyjny przy 
współpracy z kierownictwem 
HCP.

Jak wynika z danych przy­
toczonych na kursie przez wi­
ceprezesa Polskiego Komitetu

Zenona Żaczkiewicza, dyr. 
technicznego Zakładów HCP 
inż. Zbigniewa Łukomskiego 
i inż. Stefana Mirowskiego, 
szersze zastosowanie normali­
zacji przyczyni się do wpro­
wadzenia różnych uproszczeń 
w produkcji, lepszego wykorzy 
stania surowców, obniżenia 
kosztów, poprawy jakości i 
wzrostu wydajności pracy.

(bl)

Wizyta Massera 
w Londynie?

Pismo „Rosa el Yussef” po- 
daje, że premier Macmillan za 
prosił podobno prezydenta Nas 
sera do przybycia z oficjalną 
wizytą do W. Brytanii. Mac­
millan miał sugerować, aby 
prezydent Nasser zatrzymał 
się w Londynie w drodze po­
wrotnej z Nowego Jorku.

PAP

Kuba, studenci 
i stan oblężenia

Z San Salwador podają, że 
Zgromadzenie Ustawodawcze 
tego kraju podjęło decyzję w 
sprawie przedłużenia jeszcze o 
30 dni stanu oblężenia i zawie­
szenia gwarancji konstytucyj­
nych.

Stan oblężenia wprowadzo­
ny został w San Salwador 
5 września br. po starciach w 
stolicy tego kraju między po­
licją a studentami, którzy wy­
stąpili z poparciem dla rewo­
lucji kubańskiej. (PAP)

Kto chce jechać 
na wczasy?

FWP przygotowało na paź­
dziernik ok. 22 tys. skierowań 
na ulgowe wczasy rodzinne w 
ośrodkach górskich. 40 proc, 
skierowań już rozprowadzono, 
pozostałe są do nabycia w Wo­
jewódzkich Biurach FWP. 
Wczasy te dostępne są również 
dla inwalidów oraz emerytów.

Ponadto są jeszcze skiero­
wania na 3-tygodniowe wcza­
sy lecznicze. Mogą się na nie 
wybrać nie tylko najbliżsi ale 
i dalsi członkowie rodzin pod 
warunkiem, że są ubezpiecze­
ni. Skierowania na te wczasy 
wydawane są na podstawie 
orzeczenia lekarskiego stwier­
dzającego potrzebę kuracji

1 uzdrowiskowej. (PAP)

szło 10 lat i bez jego udziału 
niemożliwe jest rozwiązanie 
problemów Dalekiego Wscho­
du i rozbrojenia. ONZ nie mo­
że być ani skuteczną, ani uni 
wersalną organizacją bez u- 
dzialu Chińskiej Republiki Lu 
dowej.

Minister spraw zagranicz­
nych Ghany, Ako Adjci, 

przypomniał na wstępie, że 
jego delegacja zawsze wypo­
wiadała się za dopuszczeniem 
do ONZ przedstawicieli rządu 
ChRL jako reprezentantów 
prawowitego rządu chińskie­
go.

Nawiązując do forsowanej 
przez USA propozycji odłoże­
nia sprawy reprezentacji Chin 
do następnej sesji Zgromadzę 
nia, Adjei powiedział:

„Byłoby parodią sprawiedliwo­
ści, gdyby Zgromadzenie znowu 
wyraekło się możliwości przepro­
wadzenia wolnej i otwartej dys­
kusji nad sprawą tak wielkiej 
wagi, dotyczącą przyszłości prze­
szło 600 milionów ludzi. Gdyby 
tak się stało, prestiż i autorytet 
Narodów Zjednoczonych poważ­
nie by ucierpiały”.

Delegat Indii V. K. Kriszna
Menon zaczął przemówie­

nie od stwierdzenia, że „Chi­
ny są już przyjęte do Naro­
dów Zjednoczonych”. „Chiny 
— dodał — były jednym z za 
łożycicli ONZ”.

Jak można nazywać Zgro­
madzenie Ogólne „zgromadzę 
niem świata”, kiedy wyłączona 
jest z niego V* ludności kuli 
ziemskiej? — zapytał Menon.

Kriszna Menon oświadczył 
następnie, że mimo sporow 
Indii z Chinami, rząd indyj­
ski nadal występuje za dopu­
szczeniem Chińskiej Republi­
ki Ludowej do Narodów Zjed 
noczonych.

Również inni mówcy, jak 
np. przedstawiciele: Albanii, 
Bułgarii i Węgier, żądali w 
swych wystąpieniach nie­
zwłocznego przywrócenia Chiń 
skiej Republice Ludowej należ 
nego jej miejsca w ONZ.

PAP

Wielkie powodzie 
we Francji

Gwałtowne opady deszczu w 
centralnej Francji spowodo­
wały wylewy wielu rzek. Sy­
tuacja w niektórych departa­
mentach jest katastrofalna. 
Ostatnie doniesienia wskazu­
ją, że dotychczas zginęły trzy 
osoby.

Miasta Tulle i Brieve są cał­
kowicie odcięte od świata. 
Setki domów znalazło się pod 
wodą na skutek wylania rzeki 
Correze. Wszelka komunikacja 
została całkowicie przerwana.

Dwie wielkie linie kolejowe 
Paryż — Tuluza i Bordeaux — 
Lion zostały zerwane. Radio 
ogłasza apele do mieszkańców, 
wzywając do przygotowania 
się do ewakuacji.

Sytuacja pogarsza się gdyż 
deszcz pada nadal. (PAP)

Z procesu o oszustwa mieszkaniowe

Prokurator wnosi 
o długoletnie więzienie

W szóstym dniu procesu Anto­
niego Kopeckiego i współoskarżo- 
nych o oszustwa mieszkaniowe 
głos zabrały strony.

Prokurator Ławniczak podkreś­
lił, że • oskarżeni niemal do per­
fekcji opanowali metody oszustw. 
Prócz tego działali bez skrupułów. 
W rezultacie mamy jedną z naj­
większych tego rodzaju spraw w 
Polsce. Oto bilans: Kopecki — 38 
przestępstw, Starczewski — 28, 
Matysiak — 10; od „klientów” za­
żądano blisko milion złotych, wy­
łudzono 600 tys. zł (zwrócono 220 
tys. zł); w trzech kwartałach Star 
czewski i Kopecki przeważnie 
przehulali 380 tys. zł. Ogromne 
nasilenie złej woli, niskie pobudki 
przestępstwa i brak jakichkol­
wiek okoliczności łagodzących ■— 
zdaniem prokuratora — uzasadnia­
ją wymierzenie surowych kar. 
Prok. Ławniczak wniósł o 14 lat 
więzienia dla Kopeckiego, 12 —■ 
ola Starczewskiego i 5 lat wię­
zienia — dla Matysiaka.

Obrońcy oskarżonego Kopeckie­
go i Starczewskiego — mec. mec. 
Banaczyk i Lehmann najwięcej 
miejsca w swych przemówieniach 
poświęcili kwestii przekwalifiko­
wania czynów przestępczych z art. 
38 MKK (opłacana protekcja) na 
264 KK (pospolite oszustwo). Ze­

znania niektórych świadków o 
powoływaniu się oskarżonych na 
wpływy w urzędach zdaniem o- 
brony budzą szereg zastrzeżeń. 
Mec. mec. Banaczyk i Lehmann 
wnieśli o uniewinnienie Kopeckia 
go i Starczewskiego od kilku za­
rzutów oraz o łagodny wymiar 
kary.

Mec. Barszczewski stwierdził, że 
osk. Matysiak to jeszcze jedna o- 
fiara wyrafinowanego tandemu 
oszustów. Gdyby z nimi współpra­
cował — jak twierdzi prokurator 
— z pewnością Kopecki i Star- 
czev/ski dawaliby mu pieniądze. 
Tymczasem Matysiak nie otrzy­
mał od nich ani grosza. Mec. 
Barszczewski wniósł o uniewinnie­
nie swego mandanta.

Wyrok — 7 bm. o godz. 13. (ak)

BB zdrowa, lecz zmęczona
Brigitte Bardot, która przed kil­

ku dniami próbowała popełnić sa­
mobójstwo, opuściła klinikę w Ni­
cei. Aktorka udała się w niezna­
nym kierunku swym samochodem 
sportowym. Dziennikarze zobowią­
zali się, że dopóki aktorka nie wy 
zdrowieje, dadzą jej całkowity 
spokój. (PAP)

Z problematyki 
VI Plenum

„Jedynie przez rzeczową, prak 
tyczną, organizatorską pracą 
nad podniesieniem kultury rol­
nej, nad rozwijaniem sil wy­
twórczych w rolnictwie, może­
my posuwać naprzód realizacją 
naszych planów, rozwiązywać 
tak kluczowe problemy jak 
osiągnięcie samowystarczalności 
zbożowej”...
rzy studiowaniu materiałów VI 
plenum KC naszej partii, wy­
żej przytoczony fragment spe­

cjalnie podkreśliłem. Nasunęło mi 
się bowiem skojarzenie z tzw. „agro­
nomią społeczną”, która w Wielko- 
polsce zdała egzamin zarówno na 
przełomie XIX i XX wieku, jak i 
w okresie międzywojennym. Zapo­
wiedziana w wytycznych i realizo­
wana już w niektórych wojewódz­
twach organizacja agronomówek 
jest poniekąd zmodernizowaną i 
unowocześnioną „agronomią spo­
łeczną”.

Centrum kuliury rolnej
Taka agronomówka w każdej gro­

madzie ogniskować będzie wysiłki 
całego aktywu wiejskiego partii, 
ZSL i innych organizacji społecz­
nych, oraz kółek rolniczych i ich 
związków. Przed wszechstronnie 
przygotowanym agronomem stać 
będą trudne i odpowiedzialne lecz 
bardzo zaszczytne obowiązki. Dla­

Wokół tysiąca agronomówek
tego będzie on musiał skupić wo­
kół siebie zwarty kolektyw przodu­
jących i światłych gospodarzy, któ­
rych przykład pomoże mu do pod­
niesienia kultury rolnej w środowi­
sku. Wszystko razem składa się 
właśnie na pojęcie „agronomii spo­
łecznej”.

Cel istnienia takich ośrodków kul­
tury rolnej w gromadach jest więc 
jasny. Pomóc gospodarstwom za­
niedbanym, a w pewnym stopniu 
także przodującym dla podwyższe­
nia ich poziomu ekonomicznego. 
Chodzi tylko o to, aby na stanowi­
ska kierowników agronomówek po­
szli ludzie, teoretycznie i praktycz­
nie w pełni do takiej funkcji przy­
gotowani.

Specjalistów nie brak
Z referatu Władysława Gomułki 

na VI plenunf wynika, że w rolnic­
twie pracuje około 30 tysięcy spe­
cjalistów z wyższym i średnim wy­
kształceniem, ale tylko jedna trze­
cia bezpośrednio w produkcji. Resz­
ta rozstawiona jest w różnych urzę­
dach, instytucjach, radach narodo­
wych i w kółkach rolniczych przy 
papierkowej robocie biurowej oraz 
w 19 (!!!) związkach i zrzeszeniach 
branżowych, których poradnictwo 
fachowe ogranicza się do wąskich 
specjalności. Sporo wykwalifikowa­
nych fachowców tkwi poza tym w

przemyśle rolno-spożywczym, ale z 
jaką taką doradą na wieś dociera­
ją jedynie ci z przemysłu mleczar­
skiego, cukrowniczego i mięsnego.)

A więc dotychczas obserwujemy 
wybitne rozproszenie rolniczych sił 
fachowych. Wielu ponadto fetyszy- 
zuje własne podwórka, swoje orga­
nizacje uważa za najważniejsze i 
zbawienne dla rolnictwa. Stąd wy­
nikają nieporozumienia w zakresie 
kompetencji, jakaś dziwna konku­
rencja, dublowanie pracy, tracenie 
cennego czasu na dalekie dojazdy 
itp.

Czy jednak ustawieni przy biur­
kach fachbwcy zechcą pójść na 
wieś, zamieszkać wśród rolników, 
służyć im radą, kierować produkcją? 
Bo i takie pytanie jest dyskutowa­
ne. Rozmawiałem z niektórymi fa­
chowcami na ten temat. Sami widzą 
bezsens swej dotychczasowej, pa­
pierkowej pracy. Jedpak przejście 
uzależniają od warunków, jakie im 
się stworzy na nowych placówkach. 
Ponieważ — jak wynika z uchwały 
VI plenum — zrobione będzie 
wszystko co możliwe w tym zakre­
sie, więc...

Ponadto można i trzeba liczyć na 
młode kadry kwalifikowanych fa­
chowców. Już teraz bowiem do Wo­
jewódzkiego Związku Kółek Rolni­
czych wpłynęło kilkanaście zgłoszeń 
i to w chwili, gdy rady narodowe

nie ustaliły jeszcze ani ilości, ani 
lokalizacji przyszłych ośrodków 
praktyczno-naukowych. Ten fa» 
chyba coś mówi.

Najpierw - zaniedbane
Według wstępnych założeń, 

końca 1961 roku ma być zorganizo­
wanych w Polsce 1000, a w woj. po­
znańskim 120 agronomówek — P° 
4 w każdym powiecie. To jest prze­
widywane minimum, nie ogranicza­
jące bynajmniej rad terenowych w 
tworzeniu większej ilości. Równo­
cześnie istnieje obawa, aby organi- 
zatoczy nie poszli po najmniejszej 
linii oporu i nie tworzyli pożytecz- 
nych placówek w pierwszej linii 
tam, gdzie kultura rolna już teraz 
stoi bardzo wysoko. Bo to mijałoby 
się właściwie z celem i z aktualny­
mi potrzebami społecznymi.

W pierwszej fazie organizacyjne] 
powinny pójść do planu — naszym 
zdaniem — gromady zaniedbane 
wręcz zacofane pod względem orga­
nizacji pracy i produkcji. W takich 
środowiskach agronomówki są naj­
bardziej i najszybciej potrzebne. 
Dla gromad przodujących wystar­
czą na razie okresowi: dojazdy spe­
cjalistów, co wcale nie znaczy, by 
w terminie późniejszym nie miały 
tam powstawać ośrodki kultury 
rolnej.

Kazimierz Jaźwieckl
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Pałac ‘bzlałyńsklch

Pałac Działyńskich przy Starym 
Rynku odbudowany po wojnie, 
należy do najciekawszych zabyt­

ków Poznania.
Fot. — K. Przychodzki

W hołdzie Konopnickiej
23 maja 1842 r., w rodzinie urzędnika sądowego Józe­

fa Wasilewskiego przyszła na świat w Suwałkach Maria 
Konopnicka. Co starsi mieszkańcy Suwałk dyskutują cza­
sem, czy zdarzyło się to w domu przy ul. Kościuszki 31, 
czy też w posesji zwanej popularnie „domem dr. Niciuń- 
skiego”. Na pewno dyskusje byłyby bardziej zacięte, gdy 
by nie prof. Antoni Patia.

Ów bardzo popularny w Su­
wałkach i w całym woj. biało 
stockim badacz Suwalszczyzny 
był w 1958 r. inicjatorem po­
wołania w Suwałkach towarzy 
stwa im. Marii Konopnickiej, 
którego dorobkiem jest m. in. 
skromne muzeum pamiątek.

Urządzono je w domu przy 
ul. Kościuszki 31, w tym sa­
mym, na którego ścianie wmu 
Towano z okazji 25-lecia śmier 
ci poetki marmurową tablicę 
(lata okupacji tablica ta prze­
trwała ukryta na strychu gma 
chu). Prócz tego z okazji roku 
jubileuszowego urządzono w 
miejscowym Muzeum Regio­
nalnym wystawę pamiątek, 
ok. 300 eksponatów, wśród 
których na pierwszym miejscu 
figuruje oryginalna metryka 
urodzin Marii Konopnickiej.

Najcenniejszym jednak hoł­
dem złożonym przez mieszkań 
eów Suwałk poetce będzie nie 
wątpliwie nowy budynek bi-

Od krypy do zbiornikowca

Przed pierwszym rejsem
Za kilka miesięcy, w pierwszych tygo­

dniach przyszłego roku, „Profesor 
Huber”, duma i dzieło polskich kon­

struktorów i stoczniowców, wypłynie w swój 
pierwszy, oceaniczny rejs. Projekt zbiorni­
kowca o nośności 19 tys. DWT, jak wielu 
innych statków, narodził się w Centralnym 
Biurze Konstrukcji Okrętowych nr 1 w 
Gdańsku. Jego autorem jest jeden z naszych 
czołowych konstruktorów — inż. Jerzy Pa- 
cześniak.

W 1945 r. zaczynał on od 
projektu... drewnianej kon­
strukcji, krypy dla nurków. 
W parę lat później pochłonię­
ty ł^ył już pracą nad wielkim5 
statkami. W swoim dorobku 
ma dziś m. in. proj,ekt statku 
o nośności 5 tys. ton. Wspo­
mina z jaką niecierpliwością 
wraz z gronem najbliższych 
współpracowników oczekiwał 
na pierwszy rejs pierwszego 
polskiego dziesięciotysięczni- 
ka — M/S „Marceli Nowotko”.

Potem przyszła . kolej na 
zbiornikowiec o nośności 19 
tys. ton i wreszcie na najwięk 
szy statek, jaki może być zbu­
dowany w Stoczni Gdańskiej 
— zbiornikowiec 40 tys. DWT.

W oszklonych salach

Zaglądając do oszklonych 
sal w’ budynku CBKO 

widzi się pochylonych nad de-

blioteki im. M. Konopnickiej. 
Zebrano na ten cel 800 tys. zł. 
i przystąpiono już do budowy.

- (API) 

Stalingrad. Na zdjęciu: płyta ku czci poległych w czasie ostatniej Wojny Narodowej.
Fot. — CAF

skami kreślarskimi ludzi mło 
dych. Wśród 300-osobowej ka­
dry inżynieryjno-technicznej 
Centralnego Biura Konstruk­
cji Okrętowych na palcach 
można policzyć inżynierów, 
którzy pracę swoją rozpoczy­
nali przed wojną. Konstruk­
cje statków tworzą powojenni 
absolwenci naszych uczelni. 
Młodzi ludzie są już starymi 
projektantami.

CBKO ma na swoim koncie j 
ponad 30 projektów statków, 
które doczekały się realizacji. 
W 1946 r. były rudowęglowoe 
typu „Sołdek” i trawlery pa­
rowe o nośności 450 DWT. Pó­
źniej węglowce 5 tys. DWT.

W 1948 r. — zaprojektowa­
no pierwszy statek o- napędzie 
motorowym. Poszła cała seria 
motorowców 4300 typu „Le- 
want”. Opracowywano pro­
jekty 10-tysięczników, statków' 
do przewozu drobnicy 6 tys. 
DWT i bazę rybacką o napę­
dzie parowym. Następnie pra­
cowano nad motorową bazą ry 
backą, motorowymi trawlera­
mi, zamówionymi przez arma­
tora francuskiego, trawlerem- 
przetwórnią i statkami do prz^ 
wozu drewna dla ZSRR itd., 
itd. Obecnie w CBKO opraco­
wuje się nowe projekty, bądź 
pracuje nad zmodernizowa­
niem statków już budowa­
nych. ■

ObjakŁuufam po iuflaela

Następnie trzy zbiorników 
ce 19 tys. DWT zamówił Zwią 
zek Radziecki i Chiny. Każdy 
armator ma swoje specjalne 
wymagania. Należy więc oprą 
cować nowe wersje 19-tysięcz- 
ników zgodnie z życzeniami od 
biorców.

Na pierwsze rejsy 
pierwsze trawlery — prze- 

twórnie, statki-fabryki, 
od razu przerabiające rybę — 
„Leskow” i „Dalmor” jeden 
pod flagą radziecką, drugi pod 
polską — wypłynęły już na 
łowiska północne.

Rozwiązaliśmy problem po­
łowów i obróbki ryby w od­
ległych rejonach północnych. 
Ciągle jednak nie mamy flo­
tylli, która mogłaby dostar­
czać ryb z wód położonych w 
strefie tropikalnej. CBKO pra 
cuje więc już nad trawlerem- 
zamrażalnią, posiadającą kli­
matyzację i co najważniejsze 
ładownie chłodzone do — 25».

Panorama stoczni
TVie ma lepszego widoku na 
* ’ Stocznię Gdańską, jak z 

nadbudówki wysokiego i ogrom 
nego „Prof. Hubera”. Z jednej 
strony — nadbrzeże zdawcze. 
Przy nim gotowy do rejsu no­
wiutki „Wołgoles” — drewno- 
wiec projektu inż. Zbigniewa 
Ostrowskiego.

Nie opodal trawler-przetwór 
nia — dzieło inż. Włodzimie­
rza Pile. Obok kolejne dziesię- 
ciotysięczniki i jeszcze kilka 
statków które wkrótce opu­
szczą stocznię. Z drugiej stro­
ny statku widać pochylnie.

Z lasu stalowych rusztowań 
wyłaniają się sylwetki nowych 
statków. W każdej ich części 
zawarta jest myśl i praca kon 
struktorów z CBKO. Oni sta­
nowią o obliczu naszego prze­
mysłu okrętowego.

Krystyna Szelestowska

Higiena umysłów
Po zjeździe warszawskim — rozmowa 

z prof. R. Dreszerem

Przed paru dniami odbywał się w Warszawie 
Ogólnopolski Zjazd Polskiego Towarzy­
stwa Higieny Psychicznej, poświęcony za­

gadnieniom higieny psychicznej człowieka oraz 
psychiatrii dziecięcej.

Poznański świat naukowy reprezentował na 
zjeździe kierownik Kliniki Psychiatrycznej Aka­
demii Medycznej — prof. dr. Ryszard Dreszer. 
Po powrocie prof. Dreszer przekazał nam kilka 
swych uwag dotyczących przebiegu i znaczenia 
zjazdu.

■— Zjazd warszawski był jed 
ną z imprez naukowych, trwa 
jąeego obecnie Światowego Ro 
ku Higieny Psychicznej. Czy 
mógłby Pan Profesor wymię 
nić jakieś inne, poprzedzają 
ee go wydarzenia naukowe 
z tej dziedziny?

— Wymienię te, w których 
sam uczestniczyłem i na któ­
rych wygłaszałem referaty: 
w czerwcu br. w Branicach 
(woj. opolskie) odbyła się Kra­
jowa Narada Psychiatrów, na 
której przedstawiono obecny 
stan psychiatrii w Polsce. W 
tym samym miesiącu miałem 
możność wzięcia udziału w 
zjeździe psychiatrycznym w 
Lipsku (NRD), gdzie mówiłem 
o polskim stanie nauki psy­
chiatrycznej. Obecny zjazd 
jest kolejnym krokiem na dro 
dze wymiany uwag. Pod­
sumowaniem tych wszystkich 
narad, zjazdów, dyskusji bę­
dzie Międzynarodowy Kon­
gres w Paryżu w roku 1961, 
który stanie się pierwszym 
światowym przeglądem dorob­
ku nauki psychiatrycznej.

— Co było najistotniejsze* 
go w tematyce warszawskie­
go zjazdu?
— Zastanawiano się na nim 

głównie nad ujęciem istoty i 
zasięgu pojęcia higieny psy­
chicznej. Świadczą o tym choć 
by tytuły przeważającej licz­
by referatów np.: „Pojęcie 
zdrowia psychicznego”, „Co to 
jest zdrowie psychiczne?”, „Za 
burzenia psychiczne człowieka 
zdrowego”, „Przyczyny nerwic 
u człowieka współczesnego” 
itd. Wiele ciekawych refera­
tów na te tematy wygłosili 
również zagraniczni goście 
zjazdu.

Higiena psychiczna nie ma 
jeszcze u nas ustalonego po­
jęcia i ściśle określonych gra­
nic. Wskazuje na to choćby 
fakt, iż częściej zajmuje się 
ona leczeniem konkretnych 
wypadków schorzeń niż zapo­
bieganiem ich powstawaniu.

Dlatego najciekawsze były 
te referaty, które dotyczyły 

praktycznych zagadnień, a 
więc przede wszystkim psy­
chologii pracy. Są one bardzo 
istotne w nowych warunkach, 
jakie stwarza dla człowieka 
pracującego postępująca stale 
mechanizacja i automatyzacja 
procesu produkcji. Dawano na 
zjeździe niezwykle ciekawe 
przykłady, zaczerpnięte z ob­
serwacji fabryk i poszczegól­
nych stanowisk pracy. Jedno 
z nich np. — polegające na ob 
serwowaniu słupka rtęci w ter 
mometrze (kiedy słupek minie 
granicę czerwonej kreski — 
pracownik włącza odpowie­
dnie urządzenia zabezpiecza­
jące) wywoływało ciągle zabu­
rzenia psychiczne u pracowni­
ków. Stąd wniosek psychiatry: 
obsadzić to stanowisko kilko­
ma ludźmi na zmianę. Na wie 
le takich pomocnych rad cze­
kają nasze zakłady pracy.

— Czy obrady zjazdu bę­
dą mieć jakieś praktyczne 
konsekwencje w odniesieniu 
do naszego miasta?
— Poruszono na zjeździe m. 

in. bardzo ważny dla pracy 
naukowej psychiatry problem, 
a mianowicie sprawę migra­
cji ludności. Mam tu na myśli 
sprawę powstawania nowych 
miast przemysłowych (np. No­
wa Huta) zaludnianych głów­
nie ludnością wiejską i wyni­
kający z tego proces tworze­
nia się nowych środowisk, no­
wych ośrodków społecznych. 
Jakie są drogi przystosowania 
tej ludności do nowych warun 
ków życia? W jaki sposób do­
chodzi do powstawania no­
wych, scementowanych już. 
wyróżniających się swoistymi 
cechami — organizmów spo­
łecznych? Podobne problemy 
stoją przed naukowcami na — 
zaludnionych przez mieszkań­
ców różnych stron kraju — 
Ziemiach Zachodnich Polski. 
I tu właśnie — tak mi się wy 
daje — mają ogromne połę do 
popisu również psychiatrzy i 
psychologowie Poznania, jako 
jednego z najbliższych tym 
ziemiom ośrodka naukowego.

Rozmawiała:
Wanda Chila

W Wydawnictwie Poznańskim ukaże się w pierwszym kwar­
tale 1961 roku praca dr. B. Wiewióry pt. „Niemiecka Republika 
Demokratyczna jako podmiot prawa międzynarodowego”. Niżej 
drukujemy po raz pierwszy niektóre .fragmenty tej pracy. Są­
dzimy, że zainteresują one naszych Czytelników. NIEMCY: NRD-NRF
powstanie Niemieckiej Republi- 
A ki Demokratycznej jako od­

rębnego państwa wschodnionie- 
mieckiego zakończyło ten etap roz­
woju problemu niemieckiego, któ­
rego cechą charakterystyczną była 
konsekwentna polityka mocarstw 
zachodnich włączenia w obręb 
swej strefy wpływów przynaj­
mniej tej części Niemiec, która 
znajdowała się w ich władzy. Oce­
niając ogólnie ten etap rozwoju 
problemu niemieckiego, należy 
stwierdzić, że inicjatywa rozbicia 
Niemiec na dwie części przypada 
bezspornie mocarstwom zachod­
nim: Stanom Zjednoczonym, Wiel­
kiej Brytanii i Francji. Ich wrogie 
stanowisko wobec Związku Ra­
dzieckiego było zasadniczą przy­
czyną szukania separatystycznych 
rozwiązań w zakresie problemu 
niemieckiego. Jak słusznie stwier­
dza się w literaturze polskiej — 
„rozbicie Niemiec zostało pogłębio­
ne w drodze utworzenia odrębnego 
państwa niemieckiego. Bezpośred­
nio potem mocarstwa zachodnie 
przechodzą do następnej fazy te­
go rozbicia. Jest nią włączenie Re­
publiki Związkowej do tych orga­
nizacji międzynarodowych, w któ­
rych nie ma ani jednego państwa 
socjalistycznego. Trzem mocar­

stwom okupacyjnym chodzi o jak 
najsilniejsze związanie Niemiec 
Zachodnich z ugrupowaniami 
państw kapitalistycznych, wrogo 
ustosunkowanymi do ZSRR i 
państw demokracji ludowej. Na 
razie związanie to następuje na in­
nych płaszczyznach niż sojusz woj­
skowy. Ale już na tym wstępnym 
etapie proces ten odrywa Republi­
kę Związkową jeszcze bardziej od 
reszty państwa niemieckiego”.

FAKTY I WNIOSKI

W kontekście znanych faktów 
dotyczących procesu rozbi­

cia Niemiec zaskakująco brzmi pro 
tęnsja formułowana współcześnie 
przez niektóre koła polityczne mo­
carstw zachodnich, że to właśnie 
radziecka polityka zagraniczna u- 
trudnia obecnie zjednoczenie Nie­
miec.

Tymczasem bezsporne fakty na­
rzucają następujące wnioski:
1. pierwsze kroki w zakresie roz­

bicia Niemiec na dwie części 
podjęły mocarstwa zachodnie;

2. te same mocarstwa odrzucały 
systematycznie wszelkie radziec 
kie próby kompromisowego roz­
wiązania problemu niemieckie­

go w ramach' czterostronnej 
współpracy mocarstw okupują­
cych Niemcy;

3. włączywszy Niemcy Zachodnie 
do utworzonej w 1949 r. koali­
cji antyradzieckiej mocarstwa 
zachodnie usiłują obecnie umoc­
nić swoją pozycję przy pomocy 
zjednoczenia Niemiec według 
własnej koncepcji, tj. wchłonię­
cia NRD przez NRF. Ze zreali­
zowania tej koncepcji świat 
kapitalistyczny obiecuje sobie 
konkretne korzyści: wzmocnie­
nie własnego potencjału ekono­
micznego i strategicznego oraz 
odpowiednie osłabienie politycz 
ne, ekonomiczne i strategiczne 
obozu socjalistycznego. Byłaby 
to — według planów zachod­
nich — zasadnicza, zmiana w 
światowym układzie sił i prze­
sunięcie na korzyść obozu ka­
pitalistycznego o nieobliczalnym 
zasięgu i doniosłości.

GROŹBA REWIZJONIZMU

p owyższe uwagi pozwalają zro- 
4 zumieć kluczowe znaczenie, 

jakie oba obozy wiąźą z proble­
mem niemieckim. Z punktu widze­
nia państw socjalistycznych umac 

nianie pierwszego w historii so­
cjalistycznego państwa niemiec­
kiego — Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej — posiada nie­
zmiernie doniosłe i wielorakie zna­
czenie: ideologiczne, ekonomiczne, 
polityczne i strategiczne. Znacze­
nie to podnosi swoista sytuacja po­
lityczna w samych Niemczech: 
koncentracja najbardziej agre­
sywnych sił społecznych w Niem­
czech Zachodnich, które wykazują 
coraz jawniej tendencje odwetowe 
i imperialistyczne, .mając nadzieję 
zrealizowania swych planów w 
ramach sojuszu antysocjalistycz­
nego. Wyrastający na tej płasz­
czyźnie rewizjonizm zachodnionie- 
miecki zagraża bezpośrednio Pol­
sce, ZSRR a także Czechosłowa­
cji. Coraz bardziej wojownicze wy­
stąpienia odwetowców zachodnio- 
niemieckich i ich milcząca lub 
głośna aprobata przez obecny rząd 
Niemieckiej Republiki Federalnej, 
czyni z państwa zachodnioniemiec- 
kiego ośrodek szczególnie niebez­
pieczny dla pokoju. Te fakty — 
pomijając nawet już względy 
ideologiczne — stanowiłyby wy­
starczający powód, by państwa 
socjalistyczne, mając uzasadnioną 
podstawę do obaw o swe bezpie­
czeństwo, przeciwstawiły się za­

chodniej koncepcji zjednoczenia 
Niemiec.

KONCEPCJA KONFEDERACJI
IZ oncepcja zjednoczenia Niemiec 

wysuwana w porozumieniu z 
innymi państwami socjalistyczny­
mi przez rząd Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej jest kon­
sekwencją sytuacji, jaka powstała 
na skutek faktycznego rozbicia 
Niemiec na dwa państwa. Jest to 
koncepcja, konfederacji dwóch 
państw niemieckich, które w dro­
dze stworzenia wspólnych orga­
nów stopniowo nawiązywałyby zer 
wane związki państwowo-prawne. 
Koncepcję tę reprezentował rów­
nież Związek Radziecki w swych 
ostatnich propozycjach dotyczą­
cych zawarcia traktatu pokoju z 
Niemcami i zjednoczenia Niemiec. 
Jest to niewątpliwie droga nie­
łatwa i przewlekła; piętrzą się na 
niej liczne praktyczne trudności, 
których przezwyciężanie wyma­
gałoby cierpliwości, dobrej woli i 
wzajemnych ustępstw stron. Ale 
wydaje się to jedynym rozwiąza­
niem realnym, jeżeli odrzucimy 
niemożliwe do przyjęcia zachodnie 
koncepcje zjednoczenia. Powstanie 
dwóch państw niemieckich stało 
się faktem, który istnieje już jede­
naście lat. (ZAP)
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Doba w Urzędzie Pocztowym nr 2
„Głos**

Taki fyluł nosi nowy, rewelacyj­
ny program studenckiego kaba­
retu „Stodoła” z Warszawy, któ­
ry w najbliższą niedzielę, 9 bm.f 
• godz. 17.30 i 20 wystąpi w 
auli UAM. Na naszym zdjęciu — 
taniec mambo, jeden z wielu nu­

merów bogatego repertuaru 
zespołu.

Fot.

Biurowiec 
dla budowlauycb

Trzej inwestorzy — Poznań­
ski Zarząd Budownictwa oraz 
Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane nr 2 i 3 przystąpią 
w przyszłym roku do budowy 
biurowca. Budynek ten po­
wstanie prawdopodobnie w 
eentrum miasta.

Konieczność tej inwestycji 
podyktowana jest wykorzysta
niem obecnie 
przez PPB nr 3 
budownictwo 
Przedsiębiorstwo

zajmowanych 
terenów pod 

mieszkalne.
to mieści

się przy ul. Solnej i zajmuje 
©■ość znaczny obszar (warszta­
ty, zaplecze) uzbrojonego te­
renu. W budynku zajmowa­
nym przez PPS nr 2 (pl. Wol­
ności) projektuję się przezna­
czyć paiter na usługi handlo­
we, a resztę — na mieszka­
nia, (an)

Szkoła Muzyczna 
na SFOS

Aula Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej po brzegi 
wypełniła się w minioną nie­
dzielę publicznością, która 
bardzo szczerze oklaskiwała 
poszczególne popisy uczniów. 
Program był bardzo bogaty, 
bo obejmował 17 pozycji, Mo­
niuszki, Wieniawskiego. Kar­
pińskiego, Noskowskiego i 
Bacewiczówny.

Koncert, którego dochód 
przeznaczono na Społeczny 
Fundusz Odbudowy Stolicy

Interesująca 
prelekcja

W czwartek (6 bm) o go- 
damie 19 w sali Klubu 
Międzynarodowej Prasy i 
Książki przy ul. Ratajcza­
ka 30 w Poznaniu zostanie 
wygłodzona prelekcja pt. 
„Problemy pokojowej poli­
tyki obozu socjalizmu w 
dobie obecnej”.

Prelegentem będzie mgr 
S. Dziamski. Wstęp wolny.

Sezon wypraw tury­
stycznych jeszcze 

nie został zakończony. 
Dopóki przygrzewa słoń 
cc, odbywają się jesz­
cze rajdy, zloty i inne 
imprezy. Niektóre jed­
nak organizacje podsu­
mowują wyniki tego­
rocznego lata, szczegól­
nie w zakresie turysty­
ki zagranicznej, która 
raczej kończy się za­
zwyczaj u kresu wrze­
śnia. Tak uczyniła m. 
in. sekcja turystyki ko­
larskiej POZKol.

W tym roku nawiąza­
ła ona po raz pierwszy 
wymianę turystyczną z 
naszymi sąsiadami — 
NRD i CSRS. Na po­
czątek bawiło za grani­
tami naszego kraju 20 
turystów kolarzy, któ­
rych POZKol. wysłał

Za rok - 9 nowych szkół
Powsdanai dwa nowe licea

eszeze w tym roku dzieci sskół podstawowych roz- 
poczną naukę w kilku nowych budynkach. Na ukoń­

czeniu są prace przy rozbudowie szkoły przy uL Wiśnio­
wej na Dębcu. W nowym skrzydle mieścić się będzie 8 
izb lekcyjnych. Przy ul. Drzymały dzieoi uczą się już 
w nowym budynku, a na salę gimnastyczną i urządzenie 
terenu poczekają kilka tygodni.

Pierwsza I5-izbowa szkoła 
Tysiąclecia przy ul. Jerzego 
oddana zostanie do użytku na 
początku listopada br. Z 
chwilą ukończenia tego obiek­
tu, w szkole nr. 39 przy ul. 
Dzierżyńskiego uczyć się bę­
dą dzieci upośledzone w roz-

IV Urzędzie Pocztowym nr 2, który mieści się przy uL
’ ’ Głogowskiej w Poznaniu, panuje zawsze ożywiony 

ruch. Jeszcze większy zauważyć można jednak w pomie­
szczeniach od podwórza, niewidocznych dla ogółu interesan­
tów. Tutaj mieści się bowiem centralna dla Poznania roz­
dzielnia listów i paczek, nadawanych w naszym mieście, lub 
przesyłanych z różnych stron kraju.

Panującą ciszę co chwilę 
przerywa cichy szum silników 
elektrycznych wózków, znika­
jących w tunelu pod Dwor­
cem Głównym ze stosami li­
stów i paczek dla nadjeżdża­
jących pociągów. Tą samą tra­
są wracają wózki z przesył­
kami, odebranymi w wago­
nach. Do nich dochodzą dalsze 
stosy listów i paczek, przywo­
żonych z poszczególnych po­
znańskich urzędów poczto­
wych.

Młodzież 
wielkopolska 
najoszczędniejsza

Barwne afisze Spółdzielni 
Oszczędnościowo - Pożyczko­
wych zapoczątkowały we 
wszystkich szkołach „Miesiąc 
upowszechniania oszczędno­
ści”.

Spółdzielnie Oszczędnościo­
wo-Pożyczkowe prowadzą oży­
wioną działalność społeczno- 
wychowawczą, wśród której 
wysuwa się na czoło praca z 
młodzieżą szkolną. SOP dzia­
łają w szkołach poprzez SKO 
— Szkolne Kasy Oszczędności. 
Z ostatnich obliczeń statystycz 
nych wynika, że w szkołach 
istnieje 526 kas oszczędności, 
a liczba uczniów-członków wy 
nosi 33.023.

Najwięcej kas oszczędności 
szkolnych znajduje się na te­
renie województwa poznań­
skiego. Zawdzięczać to należy 
zarówno akcji uświadamiają­
cej ogół uczniów o znaczeniu 
oszczędności w życiu człowie­
ka, jak i nawykowi oszczędza­
nia przejawianemu przez mło­
dzież wielkopolską. W roku 
bieżącym Zarząd Spółdzielni 
Oszczędnościowo - Pożyczko 
wych wyznaczył dość poważne 
kwoty na nagrody konkurso­
we i nagrody dla nauczycieli- 
opiekunów. Konkursy obejmą 
opracowania o znaczeniu o- 
szczędności, rysunkowe ujęcie 
tematu oszczędzania itp. W ro­
ku ubiegłym na konkursy i 
nagrody oraz propagandę o- 
szczędności wśród młodzieży 
szkolnej, wydatkowano kilka­
set tysięcy złotych, (fh)

W ciągu 8 miesięcy br. prze­
szło przez rozdzielnię 1.961.000 
paczek, to jest o około 93 tys. 
więcej niż w analogicznym 
okresie roku ubiegłego. Śred­
nio przerzuca się więc tutaj w 
miesiącu 240 tys. paczek, ale 
w okresie przedświątecznym 
ruch ten znacznie się wzmaga. 
Przed świętami wielkanocny­
mi dochodziło do 23 tys. pa­
czek na dobę. Przed gwiazd­
ką jest ich jeszcze więcej, bo 
po 30 tysięcy.

Podobne natężenie notuje 
się przy listach. W ciągu doby 
przechodzi przez rozdzielnię 
około 100 tys. listów zwykłych 
i 30 tys. rejestrowanych. Co­
dziennie przesyła się do Po­
znania z innych miast prawie 
35 tys. czasopism. Do tego do­
chodzi jeszcze i prenumerata 
miejscowa... Błyskawicznie 
pracuje maszyna stemplująca 
do 82 tys. listów i kartek w 
ciągu godziny.

woju. Na razie, od września 
br., zastępcze lokale dla szko­
ły specjalnej nr 4, przezna­
czonej wyłącznie dla dzteci 
Wildy, znajdują się w szkole 
przy ul. Prądźyńskiego.

W tym roku rozpoczęto już 
budowę kolejnej nowej szko­
ły przy ul. Sierakowskiej. 
Z nowym rokiem szkolnym 
1961'62 dzieci otrzymają do 
swej dyspozycji. 3 szkoły” — 
przy ulicach: Artyleryjskiej 
(druga szkoła Tysiąclecia), Sie 
rakowskiej i na Podolanach 
(pawilon 4-izbowy). Nato­
miast w przyszłym roku pro­
jektuje się rozpoczęcie w Po­
znaniu budowy 6 szkół pod­
stawowych. Założenia planu 
przewidują przystąpienie do 
budowy dwóch następnych 
szkół Tysiąclecia przy uli­
cach Harcerskiej (Główna) i 
Findera (Grunwald). Przy ul. 
Jarzębowej na De.bcu powsta­
ną dwa budynki szkolne, każ 
dy po 15 izb. Grunwald otrzy 
ma 15_izbową szkołę przy ul 
Kaszyńskiej, Krzesany 7-izbo­
wą przy ul. Tarnowskiej, a
Wilda 15_izbową przy ul.
Traugutta. Ta ostatnia zloka-

TWP wznawia
naukę języków
TOP, Zarząd Woje­

wódzki w Poznaniu, zawia 
damia, ie wznawia naukę 
języków obcych — angiel­
skiego, francuskiego, nie-
mieckiego, rosyjskiego,

Rozbudowa kliniki

Na „kółku"
właśnie w minionym se 
zonie.

Rozmawialiśmy nie­
dawno z jednym 

z uczestników 13-osobo- 
wej grtipy kolarzy, 
członków drużyny har­
cerskiej V Hufca ZHP, 
Sławomirem Goździ­
kiem. •

— Bawiliśmy w 
2 tygodnie, od 7 
br. Przejechaliśmy

NRD 
lip ca 
łącz-

nie 750 km. Start w Ei- 
senach. meta na grani­
cy NRD i Polski. Zwie­
dziliśmy Erfurt, Wei­
mar, Jenę, Lipsk i Dre­
zno. Wrażenia niezapo­
mniane, zarówno z u-

Jizowana jest 
wego budynku 
danego już do

Lokalizacji

naprzeciw no- 
szkolnego, od- 
użytku.
doczekały się

także dwa licea cgółnckształ-
«ące przy ulicach: Marszał-
kowskiej i Alei Polskiej., W 
1961 r. projektuje się rów­
nież przystąpienie do. budowy 
specjalnej szkoły zawodowej 
przy ul. Za Cytadelą oraz 
przedszkola przy ul. Kazimie­
rza Wielkiego.

Inspektorat Oświaty prze­
widuje wydatkowanie na roz­
poczęcie nowych i wykończe­
nie rozpoczętych szkół około 
68.200 tys. zł. W tym roku 
Inspektorat dysponował kwo­
tą 56 min. zł. Ukończenie bu­
dowy wszystkich szkół roz­
poczętych w 1961 r. pozwoli 
na dość znaczną poprawę wa­
runków nauki, zwłaszcza w 
szkołach podstawowych.

Anna Siekierska

Wielokrotnie pisano, już o 
trudnościach, z jakimi bory­
ka się nasze lecznictwo ginó- 
kdogiczno-położnicze. Wyra­
żają się one głównie brakiem 
dostatecznej ilości miejsc w 
istniejących na terenie Pozna­
nia klinikach tego typu.

Z tym większym zadowoleń 
niem podać możemy do wia­
domości Czytelników, że trud 
ności te zostaną w dużej mie­
rze zlikwidowane dzięki de­
cyzji Wydziału Zdrowia, do­
tyczącej rozbudowy kliniki 
przy ul. Samuela Engla.

Jak się dowiadujemy, do 
starego gmachu lecznicy do­
budowana zostanie od strony 
ul. Bogusławskiego nowoczes­
na budowla, obejmująca łącz­
nie z częścią gospodarczą 17,5 
tys. m sześć. Razem klinika 
zajmować będzie powierzch­
nię 30 tys. m sześć. Ulegnie 
znacznej poprawie także wy­
posażenie oraz warunki byto­
we chorych. Klinika, której 
założenie projektuje inż arch. 
M. Kycler z „Miastoprojektu”, 
posiadać będzie w przyszłości 
sto łóżek. (Les)

Jeszcze w sprawie „osiemnastki**

Pizyczepka konieczna
Od sześciu dni tramwaje linii nr 18 kursują z Lararza do 

Janikowa. Słuszna decyzja MPK zapadła, jak wiadomo, 
na skutek licznych interwencji mieszkańców obu dzielnic, 
którzy pragnęli mice wygodniejsze połączenia z zakładami 
pracy i instytucjami. Ponadto okazało się że „osiemnastka” 
nie była w pełni wykorzystana na linii Janikowo—Zawady.

W czasie rozmowy z wicedy­
rektorem urzędu Antonim Ra­
tajczakiem i kierownikami po­
szczególnych oddziałów dowie­
dzieć się można wielu szcze­
gółów o pracy przydworcowej 
poczty.

Kierownik rozdzielni listów, 
Zenon Zwierzykowski, ma 
„pod sobą” 152 osoby, a kie­
rownik doręczalni paczek, 
Stefan Sura, który należy do 
długoletnich pracowników po­
znańskiej poczty, czuwa nad 
pracą przeszło 50 osób, dorę­
czających codziennie w Pozna­
niu około 2700 paczek.

Praca przebiegałaby spra­
wniej, gdyby wszyscy nada­
jący zwracali więcej uwa­
gi na dokładne adresy i wła­
ściwe opakowanie przesyłek, 
ale niestety — spotyka się 
listy i paczki bez adresów 
nadawców i odbiorców, lub 
też z niedokładnymi danymi, 
co oczywiście utrudnia, lub 
uniemożliwia doręczanie. 
Sam urząd boryka się też z 
trudnościami personalnymi i 
w tej chwili odczuwa brak 
kilkudziesięciu pracowni­
ków'. (bl)

szwedzkiego, włoskiego. W 
zależności ód liczby zgło­
szeń może być prowadzo­
na również nauka języ­
ków: czeskiego, hiszpań­
skiego, łacińskiego* wę­
gierskiego.

Organizuje się grapy ję­
zyków dla młodzieży szkol 
nej od lat 14. Wykładow­
cami są wyłącznie lekto­
rzy UAM. Zajęcia odby­
wać się będą raz w ty­
godniu po dwie godziny w 
gmachu VII Liceum. Ogól­
nokształcącego im. Dąbrów 
ki, ul. Garhary 24. Opłata 
wynosi 50 zł miesięcznie za 
8 godzin, wpisowe 10 zł.

Zapisy przyjmuje i szcze 
golowych informacji udzie 
la sekretariat Zarządu Wo­
jewódzkiego TWP, ul. Ar­
mii Czerwonej 69, III p. 
od godz. 8—15 oraz od 16 
— 19 w gmachu Liceum im. 
Dąbrówki, (na)

Pierwsze dni kursowania 
osiemnastki na nowej trasie 
wskazują, że mieliśmy rację, 
postulując dołączenie przy- 
Czepki. Obserwacje nasze na 
tej linii pozwalają ponowić 
poprzedni wniosek. Zarówno 
bowiem we wczesnych godzi­
nach rannych, jak i po połud­
niu, szczególnie w porze, gdy 
zakłady pracy i instytucje koń 
czą urzędowanie — wozy linii 
18 kursują wypełnione po 
brzegi pasażerami. Naszym 
przeto zdaniem, eo najmniej 
do godz. 9 rano i od 14 do 17 
„osiemnastce” należy dodać 
przyezepkę.

I jeszcze jedna prośba do 
MPK. Dotyczy ona punktual­
nego kursowania poszczegól­
nych wozów na tej linii. Do­
tychczasowe obserwacje zmu­
szają nas do stwierdzenia, iż

Eugenia. Marciniak. — List Pani 
przekazujemy do MPK, celem wy 
jaśnienia. (2255)

Na Wrocław-nie!
Panie Redaktorze!
Pisząc przedwczora j w „Wi­

zytówkach Poznania,, o za­
niedbanych odcinkach dróg 
wylotowych z miasta, obok 
Dębca, Zegrza i innych wy­
mieniłem 2 kilometrowy od­
cinek szosy od torów kolejo­
wych w Górczynie w kierun­
ku na Wrocław. Ostatnio je­
chałem tą trasą na wiosnę i 
pamiętam, trzymałem sHę moc 
no siedzenia, żeby nie uderzyć 
głową w dach wozu. Tym­
czasem, trafiłem kulą w 
plot!... Właśnie obecnie ten 
odcinek jezdni doprowadza 
się do porządku. Jeszcze tyl­
ko wykop z lewej strony nie­
co przeszkadza w ruchu. Mea 
culpa!

Paweł Chmaj

przez HDD
wagi na atrakcyjność 
samej trasy oraz licz­
nych zabytków, jak i 
na niezwykle serdeczne 
przyjmowanie nas w 
każdej miejscowości. 
Nasza drużyna nosi imię
ks. Józefa 
go. Toteż 
radością 
w I.ipsku

Poniatowskie 
z prawdziwą 
zwiedzaliśmy 
muzeum po-

święcone pamięci nasze 
go bohatera narodowe­
go z okresu Bitwy Na­
rodów nad Elsterą. Wiel 
kie wrażenie wywarł na 
nas urok Saskiej Szwaj 
carii. Przez cały czas 
podróży utrzymywali­
śmy kontakty z młodzie 
żą NRD. Organizowali­
śmy wspólne kominki,

^osiemnastka” kursuje „w krat 
kę” Raz jedzie ona po „czwór­
ce”, innym znów razem po 10 
lub po „czternastce”. A prze­
cież na tabliczkach orienta­
cyjnych na przystankach wy­
raźnie napisano, że wozy 13-tki 
kursują co 10 minut. Jak na 
razie — w teorii, (c)

Uwaga
ciekawy film!

Pod koniec tygodnia wej­
dzie fta ekran jednego z kin 
poznańskich ciekawy film pro 
dukcji angielskiej pt. „Pro­
ces w Norymberdze”. Film 
tęn składa się z fragmentów 
dokumentalnych obrazujących 
wydarzenia II wojny świato­
wej, dobranych tak, że iluistru 
ją one akt oskarżenia i sam 
przebieg procesu zbrodniarzy 
wojennych w Norymberdze.

Z uwagi na zestaw często 
nieznanych zdjęć, film godny 
jest obejrzenia. Szczegóły — 
wkrótce, (b)

Zgubiono - znaleziono
Rysiu Kalek i Zdzisiu Gołask! 

w dniu 26. s. około godz. 18 zna­
leźli zegarek „Rubla"’. Pani Ka­
tarzyna Zimna przy Dworcu Au­
tobusowym — portmonetkę z pie­
niędzmi, zaś p. Janina Smiglak, w 
dniu 4 bm. rano, w parku przy uh 
Marchlewskiego, pęk kluczy.

Zguby odebrać można w red. 
„Głosu”, ul. Grunwaldzka 19, pok.

wieczorniee i inne spot­
kania.

Inna trzyosobowa gru 
pa bawiła w NRD w 

sierpniu, m. in. na Ko­
larskich Mistrzostwach 
Świata oraz na Rajdzie 
Gwiaździstym z metą w 
Sachsem ring. Jak nam 
relacjonował p. Konrad 
Babicki, i ta e/cipa spo­
tkała się z serdecznym

Stały Czytelnik z Poznania. —• 
Płatki owsiane (górskie) można na 
bywać we wszystkich sklepach 
spożywczych.

Bogusław G. — Bliższych infor-
maćji dotyczących Studiów Aktor 
Skich udziela Państwowa' Wj^sz^
Szkoła Teatralna w J' * ’ ' '
Gdańska 32. (2313)

Stenia z Janikowa, 
plamę od atramentu

Łodzi, | uli

— . Świeży 
należy do-

przyjęciem strony
niemieckich kolegów.

Tegoroczne podróże 
kolarzy turystów spod 
znaku POZKol. do NRD 
i Czechosłowacji pozwo 
liły ustalić, że w przy­
szłym roku odpowiednie 
organizacje obu kra­
jów przyślą swych tu­
rystów do Polski, a od 
nas znacznie większe 
grupy pojadą do każde­
go z wymienionych 
państw, (e)

brze przepłukać kilkakrotnie w 
letniej wodzie, potem zwilżyć so­
kiem cytryny, rozpuszczonym 
kwaskiem cytrynowym lub solą 
szczawikową. Zaplamioną rzecz 
moczymy przez kilka minut, a na­
stępnie spłukujemy kilkakrotnie 
czystą Wodą. Niektóre plamy zni­
kają, gdy zanurzymy w słodkim 
mleku. Plamy od atramentu na 
ciele usuwamy przez pocieranie 
plasterkiem cytryny lub zwilżo­
nym pumeksem. (2312)

Jerzy Kam, ni. Głogowska. —■ Po 
da jemy adres: Państwowa Szkoła 
Techniczna dla pracujących (bu­
downictwo ogólne) Wrocław, ul. 
Dawida 5/7. (1328)

P. S. — Wczoraj otrzymałem 
także kilka, telefonów z proś­
bą abym wspomniał o po­
trzebie naprawy tzw. „poznań 
skiego ringu” — szosy okręż­
nej na odcinku Junikowo —- 
Górczyn. Podobno są tam nie­
samowite wyrwy w jezdni, a 
ruch duży.

INFORMUJEMY
r Komenda Dzielnicowa MO — Je­
życe prowadzi dochodzenie w spra 
Wie kradzieży kieszonkowej" do­
konanej dnia 29. 9. br. ok. godz. 
18.30 w tramwaju linii 8 na ul. 
Dąbrowskiego. W związku z tym 
Kp MO Jeżyęe prosi obywatelkę, 
która była świadkiem zdarzenia, 
o zgłoszenie się w Komendzie ul. 
Kochanowskiego 2a, pok. 62, 
godz. od 8—16.

Inwalidzi 
na powodzian

Jak się dowiadujemy, obfity 
plon przyniosła zbiórka na po 
moc powodzianom wśród człon 
ków spółdzielni inwalidzkich. 
Poinformowano, że spółdziel­
nie zrzeszone w Okręgowym 
Związku przekazały na rzecz 
dotkniętych klęską powodzi 
96.870 złotych. Z tej sumy pra 
wie 40 tys. zł przypada na 
sam Poznań, a w globalnej 
kwocie mieści się zrówno war 
tość darów rzeczowych, jak 
i składek pieniężnych, fc)

Zebranie plenarne Zwiąckn Be- 
jowników • Wolność i Demokra­
cje Dzielnicy Jeżyce odbędzie się 
11 bm. o godz. 18 w sali Woje­
wódzkiej Przychodni Specjalisty­
cznej, ul. Słowackiego 8/10.

W związku z organizowaniem 
przez Koło Autostop PTTK „Raj­
du Autostopowiczów i Sympaty­
ków” na trasie: Zaniemyśl — 
Bnin — Kórnik — Gądki, w dniach 
15/16 bm. oraz V Ogólnopolskim 
Zachodnim Rajdem Studenckim 
do Złotowa w dniach 20—23 brn. 
Koło Miejskie PTTK w Poznania 
organizuje 12 bm. o godz. 18 ze­
branie w lokalu, przy Starym Ryn­
ku 89/9®, celem skompletowania 
drużyn na obie imprezy.

Przerwy w dostawie energii ciek 
tryeznej w dniu 9 bm. w czasie 
od godz. 7 do 16 nastąpią w: Swa­
rzędzu, Kobylnicy, Uzarzewie, 
Katarzynkach, Zieleńcu i Anto- 
ninku.
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Pracownicy poszukiwani
PKP Oddział Przewozów Poznań przyjmą na­
tychmiast pracowników w wieku do lat 35 
z uregulowanym stosunkiem wojskowym, do 
wykonywania czynności manewrowych w obrę 
bie węzła poznańskiego. Warunki płacy i pra­
cy do omówienia w Oddziale Przewozów, Poz­
nań, ul. Chudoby 10, pokój 105. — Hotel za­
pewniony. K6908

Tańców szybko uczę. Po 
znań, Mickiewicza 27 m.
7. 1144 fig

Fortepianowej gry udzie­
la początkującym i za • 
awansowanym pedagog 
Ratajczaka 26, wejście 8. 
TI piętro. 9335g

„KOZIOŁKI" 
wiłajq studen­
tów w nowym 
roku akade­
mickim źyczqc

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••£
Uwaga-grający w Totka piłkarskiego
P. P. Totalizator Sportowy zawiadamia,

Przedsiębiorstwo Państwowe branży budowla­
nej poszukuje 2 inżynierów na kierownicze 
stanowiska na terenie woj. poznańskiego. Wy­
magane wysokie kwalifikacje z zakresu pro­
dukcji prefabrykatów i stolarki budowlanej. 
Mieszkanie po okresie próbnym zapewnione. 
Płace w granicach 3.000—3.500 zł wg UZP w 
budownictwie. Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla K6934.

Kursy kosmetyki 10-mie- 
slęczne pod kierowni­
ctwem Olgi Rychwickiej 
organizuje TKWP. Zapi­
sy Lampego 7, tel. 14-45.

H969g

Sprzedaż

dobrych wyników 
w nauce i dużo

Inżynierów wzgl. techników elektryków z prak­
tyką w wykonawstwie na stanowiska projek­
tantów — praca systemem akordowym oraz 
elektromonterów i pomocników przyuczonych 
z praktyką do prac w terenie przyjmie zaraz 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji 
Rolnictwa, Poznań, ul. Wawrzyńca 1-7, po­
kój 25. Zgłoszenia na projektantów: Poznań, 
pl. 27 Grudnia 3.K6943

Wózki dziecięce nowo­
czesne poleca Szczepań­
ska, Poznań, Czerwonej 
Armii 70. w podwórzu.

89Wg
Tapczany stale na skła­
dzie również przeróbki 
przyjmuje Tapicernia, Po­
znań, Małeckiego 33.

 H454g
Samochód Octavię — stan 
idealny (12.000 km) sprze­
dam. Wiadomość: Sule­
chów, telefon 292, od go-
dżiny 16. KS994

szczęscia w grze
DYREKCJA

K7013

że spotkanie pomiędzy drużynami 
STAL SOSNOWIEC — LEGIA W-WA 

(pozycja 6) 
odbędzie się 

w terminie późniejszym
i nie będczie brane pod uwagę w zakła­
dach na dziień 9 października 1960 roku.

K7(W
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ZAKUPIMY 
lub zleeimy wykonanie

PRZYCZEPKT 2-K O Ł O W ŁJ 
do samochodu osob. „Warszawa”, 
o nośności 490 kg.

Oferty dla Spółdzielni Pracy Lekarsko - Spe­
cjalistycznej w Poznaniu, ul. Wrocławska 6 —

telefon 549-03. K6803

Różne Komunikaty

Telewizory, radioodbior­
niki naprawia szybko War 
sztat Radio - Telewizyjny, 
Poznań. Głogowska 50 w 
podwórzu. 11627g

Przedsiębiorstwo Projektowo - Konstrukcyjne, 
Przemysłu Meblarskiego, w Poznaniu uliea 
Łacina 1, ogłasza przetarg na wykonanie aba­
żurów papierowych o wymiarach:

50 robotników do prac budowlanych, ziemnych 
i torowych, 5 cieśli, 6 murarzy, 3 parkieciarzy, 
3 blacharzy-dekarzy oraz 2 zdunów do pracy 
na miejscu i w terenie zatrudni zaraz Przed­
siębiorstwo Robót Kolejowych nr 10, w Pozna­
niu, ulica Ratajczaka nr 26a (pokój 30). Za­
robek według układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie. Dla zamiejscowych noclegi za-
pawnione bezpłatnie. K6970

Kocioł c. o. pow. ogrzewn. 
2 m, typ „Eska”, mało 
używany, bardzo tanio 
sprzedam. Wiosenna 77. 
___________________ 121713 
Skuter „Lambretta” ’50 
LD, stan idealny, sprze- 
aam. Poznań-Ławica, Ta­
trzańska 24, od godz. ifi. 

12>73g

12205gmowickiej).

Pianino krzyżowe do­
bre, sprzedam. Pozna n, 
Żytnia 16 (boczna Nara-

Okazyjnie sprzedam dział 
kę budowlaną 1513 m2 w 
Puszczykowie (bardzo do- 
bre położenie), tylko -.a

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisy, barany (bobry 
na wydrę). Lisy le^re, nu 
trie' rozjaśniam na kolor 
beżowy. A. Łukasik, Po­
znań, Dworkowa 14, tele­
fon 846-41 (pierwsza bocz­
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem: 9, n,
13, 16. I1899g

na 
na 
W

70 X 1.500 X 420 mm.
IV kwartał 1960 r. w ilości
I i II kwartał 1961 r. w ilości

700 sztuk
1.200 sztuk.

przetargu mogą brać udział przedsiębior-
stwa państwowe, spółdzielcze i firmy pry­
watne. Składanie ofert w terminie do dnia 
10. X. 1960 r. w Dziale Zaopatrzenia. K70*.l

Księgową - kontystkę ze znajomością inwen­
taryzacji przyjmie natychmiast Państwowe 
Przedsiębiorstwo Totalizator Sportowy, Od­
dział Wojewódzki w Poznaniu, ulica Stalin- 
gradzka 4/10. Zgłoszenia osobiste wraz z wnio- 

• skiem i życiorysem należy składać vz pokoju 
nr 16. Warunki płacy do omówienia na micj-

Sprzedam nowy barak U 
m2). Poznań, ul. Dąbrów
skiego 140. 12178g
Sprzedam 18 skór nutrii 
garbowanych. Niklasie- 
wicz, Czerwonej Armi’ 
19, od godz. 15. 12t31g

Mieszkania do zamiany, 
wyłączone, pokoje sublo­
katorskie, poleca - poszu­
kuje „Parcelo - Willa”, 
Czerwonej Armij 39.

11786g

gotówkę 
Oferty

- cena 45.000 zł.
Biuro

Świerczewskiego 
13153g.

Ogłoszeń,
3 dla

scu. K69S1

Sprzedam samochód „Mer 
cedes” po kapitalnym re­
moncie. Poznań, Fabia- 
nowska 22. 12l83g

Kupię lub wydzierżawię 
wyłączony 1—2 pokoje z 
kuchnią wzgl. zapłacę z 
góry, albo odkupię udział 
w spółdzielni. Oferty 
B‘uro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 1202óg.

Kunię lub wezmę w dzier 
żawę z praweni kupm 
gospodarstwo około 16 ha, 
bez inwentarza, zelektry­
fikowane, okolica W’rześ- 

-ni, środy, Poznania. Je­
rzy Wojkiewicz, Zmysło­
wo, poczta Płowce, pow. 
Środa Wlkp. 12155g

Celem wykorzystania po­
mieszczeń fermy kur po­
szukuję wspólnika. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 12147-g.

12147g
Farbowanie, garbowanie 
skór z lisów, królików 
bobrów — na wydrę. Poz 
nań Mostowa 26 — Za-
walis. 12143g

Kierownictwo Pafistwowego Domu Dziecka 
w Bninie, pow. Śrem, ogłasza przetarg na re­
mont instalacji elektrycznej w tutejszym Za­
kładzie. Oferty mogą składać przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne. Komi­
syjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 paź­
dziernika br., o godzinie 10. Zastrzega się 
wybór oferenta. K6984

Palacza centralnego ogrzewania z uprawnie­
niami, murarzy - tynkarzy do pracy w tere­
nie, elektryków na konserwacje ze świade­
ctwem BHP, robotników do prac budowlanych, 
hydraulików na montaż instalacji c. o. i wo- 
d'no-kan. przyjmie natychmiast Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Lądowo i Wo­
dno - Inżynieryjnego, Poznań, Stary Rynek 77

Sprzedam radiolę najnew 
szy model „Stassfort- 
Carusso 2”, Poznań, Dą­
browskiego 120 m. 5.

 12l88g
Sprzedani czcionki do zło­
cenia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12199®.

(wejście z ulicy Franciszkańskiej). K6&E2

Samotny poszukuje poko 
ju umeblowanego. Zgło-
Szenia: tel. 
oferty Biuro

523-57 lub

Sw ie r cz ewsk iego 
12174g.

Ogłoszeń, 
3 dla

Sprzedam działki budo­
wlane w Czerwonaku k. 
Poznania. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12162g.

Wypożyczalnia — sukien 
nylonowych ślubnych 
wieczorowych, welonów, 
nakryć do chrztu, Szew-
ska 20. 12136g

Gospodyni z bardzo do­
brym gotowaniem potrzeb 
na zaraz do rodziny w 
Poznaniu. Zgłaszać się: 
Poznań, tel. 504-04. U879g
Gosposia potrzebna zaraz. 
Poznań, Czerwonej Armii
26 m. 21. 1228 tg
Fryzjer męski potrzebny' 
zaraz. Zakład Fryzjerski. 
Koszalin, Walki Młodych 
3. K6995
Samodzielnej gosposi lub 
opiekunki do dwojga 
dzieci do domu lekarzy 
poszukuję zaraz. Strze­
lin, ul. Mickiewicza 16, 
województwo wrocław­
skie. K6996

Młoda uczciwa dziewczy­
na potrzebna jako pomoc 
domowa. Zgłoszenia: ul. 
Szamotulska 42, I ptr.

12i7$g
Samodzielną gosposię do 
3 osób, zaufaną poszuku­
ję. „Elektrokontakt”, Roo
serelta 12. 12177,
Fepasarce oddam pracę 
w dom. Adres wskaże’ 
Biuro/ ;Ogłoszeń, --Swięt*, 
ęzewśkiegb 3 dla 12l82g.
Potrzebny uczeń od lat 
16. Warsztat blacharsko- 
samochodowy. Poznań, 
Strzelecka 37, R. Feli*.

12184g
Ucznia oraz pomocnika 
do ogrodnictwa przyjmę 
zaraz. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 12203g.

W dniu 3 października 1960 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., nasza ukochana ma- 
teńka, teściowa, siostra i ciocia, przeżywszy
lat 72, śp.

z Polepszyeów

Zofia Wodecka
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 6 bm., o go­

dzinie 11,30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA, ZIĘĆ I RODZINA 

12385g

Dnia 3 października 1960 r. odszedł od nas 
na zawsze, mój ukochany i niezapomniany mąz, 
nasz drogi brat, szwagier i wujek, śp.

Mieczysław Duszyński
Pogrzeb 

dżinie 16
odbędzie się w piątek, 7 hm., o go- 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone 
ZONA I RODZINA

Poznań, Chełmońskiego 18. 12419g

Dnia 4 paź.dziernika 1960 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 69, mój ukochany mąż, nasz drogi 
ojciec, brat, teść i dziadek, szwagier i wuj, śp.

Franciszek Gustowski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 7 bm., o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarza przy ulicy Blusz­
czowej.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, ulica Strzałowa 2 m. 9, 
Krotoszyn, Wielowieś, Nysa. 12384g

Sprzedam czarne pianino 
krzyżowe, markowe — 
10 ooo zł. Adres wskaże. 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12200®.

Kupię pokój z kuchnią 
wyłączone lub zamienię 
pokoj z kuchnią na wiek 
sze. Warunkf korzystne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12180g.

Willkę 1-rodzinną po kup 
nie wolną, przy Dąbrów 
skiego, naprzeciw Bota­
niku. — sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12i70g.

Naprawa kołnierzyków 
męskich, podnoszenie o- 
czek na poczekaniu okręt
ka, plisowanie,
nie guzików 
wykonuję.
Ludowej 41 a.

obciąga- 
pasków

Ul. Gwardii

Garaż motocyklowy prze 
nośny spiesznie sprzedam. 
Telefon 458-17, od godz.

Przyjmę panów na pc- 
kój. Górczyri, ul. Rawie-
ka 98. 12185g

Oddam w dzierżawę 4000 
m2 sadu z drzewami w 
Szczepankowie na hodo­
wlę kur. Oferty Biuio 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12220g.

Poszukuję pilnie pożycz­
ki 20.000 zł. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3 dla 12242g.

is. 12204g
Sprzedam samochód „Spar 
tak” w idealnym stanie, 
Podkomorska 5, od godz,

Duży pokój z kuchnią 
zamienię na kawalerkę w 
blokach. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12186g.

18. 12210g
Siatkę patkanową pole­
cam. Pożnań, Czerwonej 
Armij 23. warsztat- 122Dg
Sprzedam psa „boksera”. 
Poznań - Junikowo, ulica 
Legnicka 10 m. 2. 122I9g
Samochód osobowy „Sko 
da” 1101 — sprzedam. Bie­
gański, Oborniki Wlkp., 
Rynek 22, tel. 196. 12230g
Zamienię telewizor „Dii- 
rer” na samochód. (W 
ramach zamiany założę 
antenę, również na pro- 
wżneji). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12228g.

Parcelę oparkanioną z 
murowaną altaną korzy­
stnie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12223g.

Lampy elektr. — świecz­
niki przerabia, odnawia 
nikluje, srebrzy Zakład 
Brązowniczy, Wrocław­
ska 25. 12253®

4-pOkojowe, komfortowe 
w Kościanie zamienię na 
3-pokojowe w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń., 
Św’erczewskiego 3 dla 
121 Mg.

Willę dwurodzinną z ga­
rażem, ogrodem — sprze 
dam. Możliwość zamiahy 
mieszkania. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 12229g.

Wykonuję szlifowanie cy 
lindrów, reperacje moto­
rów motocyklowych. Po 
znań, Dąbrowskiego 63. 

12190g.

Młody inżynier poszuku­
je samodzielnego poko­
ju, ewent. kupi wyłączo­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dli 12194g.

Gospodarstwo 14 ha, kom 
pletne zabudowania, sprze 
dam. Anna Rój, Goście- 
jewo, pow. Oborniki.

12l25g

Zamienię 1V» pokoju z Lekarskie

Rozwiedziona, kultural­
na (posiada gotówkę) po­
zna pana kulturalnego 
rzemieślnika, lat 40. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12175g.

kuchnią samodzielny
duży pokój na dwa poko 
je z kuchnią. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 12195g.

Dr Paszkowski specjalista 
chorób skórnych, wene­
rycznych, powrócił, Po­
znań, Matejki a. U594g

Kawaler lat 34 pozna pa­
nią w celu matrymonial­
nym. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12191g.

W dniu 4 października 1960 r. rozstała się 
z tym światem, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 81. nasza najlepsza, najuko­
chańsza matka i babcia, śp.

z Konarskich

Agnieszka Susicka
Przewiezienie zwłok z kostnicy Szpitala Po­

wiatowego do Kolegiaty w Środzie, odbędzie 
się w piątek, 7 bm., o godzinie 8,30 po czym 
msza św. żałobna i o godzinie 10,15 pogrzeb.

W głębokim smutku pogrążone 
DZIECI, WNUKI I RODZINA 

Środa, Poznań, Elbląg, Ostrzeszów.

W dniu 3 października 1960 r. zmarł w wieku 
lat 63, nasz długoletni pracownik

Mieczysław Duszyński
W Zmarłym straciliśmy dobrego kolegę, wzo­

rowego i sumiennego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 7 bm., o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Dyrekcja Rada Miejscowa Współpracownicy 
CENTRALI NASIENNICTWA OGRODNICZEGO

ISZKÓŁKARSTWA W POZNANIU
K70Ó3

W dniu 4 października 1960 r. zmarł

Franciszek Gustowski
długoletni i zasłużony pracownik służby wete- 
rynaryjnej.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 października 

br.. o godzinie 16 z kaplicy cmentarnej p;zy 
ulicy Bluszczowej (Dębiec).

MIEJSKI ZAKŁAD WETERYNARII
W POZNANIU

K7002

Dentysta Łakomski — 
Poznań - Łazarz, Winkle­
ra 7, obok szkoły — wy­
konuje korony, mostki, 
protezy. 12169g

Panna z synkiem pozna 
uczciwego pana w wieku 
27—40 lat. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3 dla 12239g.

Dnia S października 1960 r. zmarł mój drogi 
mąż, nasz troskliwy ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 61, śp.

Ignacy Jeneralczyk
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm„ o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarza na Starołęce.
W głębokim smutku pogrążona 

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, ulica Pstrowskiego 133. 12163g

Dnia 4 października 1960 r. zmarła Po krót­
kich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św„ wierna przyjaciółka naszej ro­
dziny, śp.

Leokadia Hoffmann
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 7 bm„ o go­

dzinie 10,50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w ko­

ściele parafialnym Sw. Wojciecha, w sobotę, 
dnia 8 bm„ o godzinie 7.

WACŁAWA NOWOSIELSKA Z RODZINA
Szelągowska 12. 12422g

P<

Akademia Mec^czna w Poznaniu ogłasza za­
proszenie do składania ofert na następujące 
roboty:

I. w Państw. Szpitalu Klinicznym nr 2, uliea 
Przybyszewskiego 49:
a)

b)

e) 
II. w

instalacja wentylacyjna w salach ope­
racyjnych i pomieszczeniach steryliźC- 
cyjnych Kliniki Laryngologicznej i Kli­
niki Chirurgii Szczękowej;
roboty adaptacyjne celem urządzenia 
pomieszczeń sterylnych apteki miano­
wicie wykonanie ścian działowych, po­
sadzek z płytek posadzkowych, oblico* 
wanie ścian płytkami glazurowanymi, 
stolarka drzwiowa i okienna, Instala­
cja wodno-kanalizacyjna, centralnego 
ogrzewania i gazowego, instalacja siły 
i światła, instalacja klimatyzacyjna;- 
roboty malarskie w kuchni głównej.
Zakładzie

Sieroca 10:
a) instalacja 

zowa;
b) instalacja

Farmakognozji A. M., uHca

wodno - kanalizacyjna, ga-

i telefon.
III. — po raz drugi:

elektryczna siły, światła

X.. wykonanie posadzek i oblicowanie ścian 
w pomieszczeniach Kliniki Laryngolo­
gicznej Państw. Szpitala Klin, nr 2, 
ul. Przybyszewskiego 49.
Roboty polegają na wymianie posa­
dzek lastrico wzgl. płytek posadzko­
wych na płytki terrakotowe o łącz­
nej powierzchni ca 250 m8 oraz na obli- 
cowaniu ścian płytkami glazurowyml 
o powierzchni ca 700 m* wraz z de­
montażem zbędnych rur instalacyjnych 

0 do 5 cm około 25 mb. Płytki terrako-

2.
towe i glazurowe dostarcza Akademia 
Medyczna;
wykonanie instalacji elektrycznej w 
kotłowni Państw. Szpitala Kliniczne­
go nr 1.

IV. wykonanie wyciągu ręcznego potrawowego 
w II Klinice Pediatrycznej w Poznaniu, 
ulica Jackowskiego 42. .

V. pobudowanie drewnianych ścianek dzia­
łowych w Bibliotece A. M. przy ulicy Sie­
rocej 10.

Roboty mają być wykonane i rozliczone do 
15 grudnia br. z materiałów wykonawcy. 
Oferty składać mogą przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne w Dziale In­
westycji A. M. ul. Fredry 10, I piętro, pokój 4, 
gdzie w godzinach od 9—14 jest udostępniona 
do wglądu dokumentacja techniczna i udzie­
la się informacji. Termin składania ofert 7 dni
od dnia ogłoszenia. K6950

Wszystkim, w szczególności Przew. Ducho­
wieństwu, Ks. Kanonikowi Rawskiemu Ks. 
Proboszczowi Dr. Smorawińskiemu oraz Izbię 
Rzemieślniczej. Cechowi Włókienniczemu, 
Krewnym, Znajomym, Kolegom, którzy wzięli 
udział w pogrzebie śp.

JOZEFA LATANOWICZA
w drrfu 22 września 1960 r. oraz złożyli wyrazy 
■współczucia, wieńce 1 kwiaty składa —

BÓG ZAPŁAĆ!
strapiona ŻONA Z RODZINĄ

Dzierżyńskiego 37. i?.036g

123863

Maria Błoszyk
Z DOMU MUSIAL

zmarła po krótkiej chorobie, opatrzona Sakramentami św., dnia 3 paź­
dziernika 1960 r„ przeżywszy lat 58.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 6 bm., o godzinie 11 z kaplicy cmen­
tarnej na Jeżycach

o czym zawiadamia w głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Dyrekcji, Radzie Za­
kładowej, Współpra­
cownikom MHM oraz 
wszystkim Krewnym 
i Znajomym za udział 
w pogrzebie Śp.

Jadw g 
Ładniok

składają
GORĄCE

PODZIĘKOWANIE 
siostry z rodziną

„GŁOS WIELKOPOLSKI”. Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka W. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy: sekretariat redakcji 657-78 w godz. 8—18; redaktor naczelny 657-76; sekretarze 
redakcji 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 639-39; redakcja nocna 430-73 Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa” Poznań ul. Świer­
czewskiego S telefon 624-59. Prenumerata „Głosu Wielkopolskiego”: miesięcznie — 12,50 zł, kwartalnie — 87.50 zł. półrocznie — 75,— zł, rocznie — 150 zł. Prenumeratę przyjmują oddziały delegatury 
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Warszawa — na okres kwartalny, półroczny 1 roczny. Do ceny krajowej dolicza się 40 proc. API — Agencja Publicystyczne-Informacyjna; CAF — Centralna Agencja Fotograficzna; PAP — 

Polska Agencja Prasowa: ZAP — Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne Im. M. Kasprzaka Poznań, ulica Zwierzyniecka 8. telefon 519-02., L-9
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Wrażenia z pobytu id CzechosłowacjiHandel - tabakierą
*1 Ta temat Pragi, pięknej „złotej” sto- 

licy Czechosłowacji, jej zabytków, 
pomników, historii i urzekającego

-L w czaru napisano tomy. Gdybym i ja 
poszedł śladem mych poprzedni­

ków, na pewno odkryłbym tylko przysłowio­
wą Amerykę. Żeby jednak Czytelnik wie­
dział, co sądzę o nadwełtawskiej stolicy, na- 
piszę, że podoba mi się ona więcej niż na 
przykład Wiedeń. Może dla jej starych dziel­
nic, może dla niepowtarzalnego uroku Mostu 
Karola, może... Ale nie miałem „odkrywać”. 
Przepraszam.

Kilka dni pobytu w Pradze 
przeznaczyłem głównie na 
przyglądanie się tutejszemu 
handlowi, jako że i w kraju 
temat ten szczególnie mnie 
interesuje. Ponieważ jednak 
wiem, że Czytelnik nie zaw­
sze lubi wnioski, zwłaszcza 
tam, gdzie może je sobie sam 
dośpiewać, gdy tylko ma fak­
ty, ograniczę się więc do su­
chej relacji. Nie chciałbym 
też niczego — przy okazji —
wytykać naszym handiow-
ccm. Niech sobie — z tego 
napiszę — wytykają sami.

co

KRÓLOWA BARÓW

riA lat liczy sobie najwięk- 
szy co do obrotów bar

•— gigant „Koruna” (war­
szawski bar „Praha” to młod­
szy brat). Znajduje się w sa­
mym centrum handlowym 
miasta przy placu Wacława. 
Czego tam nia ma! Wspania­
łe coctaile mleczno-owocowe, 
kawa, herbata, kilkadziesiąt 
rodzajów ciastek, tyleż sma­
cznych i niedrogich kanapek, 
różne potrawy ryżowe, kluse- 
ezkowo-owocowe na ciepło i 
zimno, piwo jasne i ciemne 
(a jakże, piwo to narodowy 
trunek!), gorące parówki z 
rogalikiem lub chlebem, ja­
kieś kotlety i sznycle prosto 
z rusztu, który jest w ladzie, 
i przeszło 20 dań obiadowych, 
nie mówiąc już o zupach, bu­
dyniach, kompotach i innych 
deserach.

W przeddzień wyjazdu z 
Pragi poszedłem do „Koru- 
ny” 20 minut przed jej za­
mknięciem. W spisie potraw 
obiadowych figurowało nie li­
cząc zup i różnych specjalno-
ści zakładu 21 pozycji.
Najtańsza — gulasz szegedyń- 
ski za 3 korony i 25 halerzy 
(jadłem, świetny!), a najdroż­
sza — gęś pieczona z knedli- 
kami za 10,40 koron. Podchwy 
tliwie zapytałem kasjerkę, 
których potraw umieszczo­
nych wr widocznym z daleka 
s-pisie, Iirak. Początkowo nie 
zrozumiała o co mi chodzi. 
W końcu poinformowała ze 
zdziwieniem: „Przecież to jest 
spis, sporządzony dzisiaj ra­
no, "wiec wszystko może pan 
dostać!”

Z kolei'ja się zdziwiłem...
PIORUNUJĄCE TEMPO

wracających do Polski, z dwu
godzinnym opóźnieniem, eo 
kosztowało 10 godzin czekania
w wagonie sypialnym na bocz 
nicy).

LADA — PRZEŻYTKIEM

I Tmyślnie tak się rozpisałam 
na temat „Koniny”, bo 

w Pradze jest zatrzęsienie 
różnych lokali restauracyjnych 
a zwłaszcza samoobsługowych. 
A propos samoobsługa. W wę­
drówkach po sklepach i do­
mach towarowych (tych ostat­
nich jest 8) zauważyłem, że 
ładą jest w Pradze przeżyt­
kiem. Spotkać ją można tylko 
w małych sklepikach, gdzie po 
prostu brak miejsca na samo­
obsługę. Klient spotyka się ze 
sprzedawczynią wprost, wy­
biera towar i — jeśli decyduje 
się na kupno — bierze para­
gon, by już więcej jej nie zo­
baczyć! Towar otrzymuje przy 
kasie, gdzie przed zapakowa­
niem odbywa się jeszcze prze 
gląd brakarski. •„

Widziałem na ulicach samo­
chody z napisami: „Wieziemy 
Wam witaminy”. Kiedy zain­
trygowany, podszedłem bliżej 
zobaczyłem, że były to zaple­
cza ulicznych stoisk sprzeda­
jących owoce. Kupuje się je 
już opłukane w kilogramo­
wych torebkach z folii poli­
etylenowej. Tylko otwierać 
torbę i jeść. Po raz pierwszy 
zetknąłem się tu też z lemo­
niadą sprzedawaną w... poli­
etylenowych torebkach. Żeby 
ją wypić wystarczy w wyzna­
czonym miejscu oderwać ka­
wałek folii i do małego otwo­
ru wpuścić słomkę.

W Czechosłowacji nie ma 
w ogóle problemu czystości 
szklanek. Na ulicach, peronach 
dwórców, w kioskach sprze- 
daje się wszystkie płyny (a na 
wet lody) w kubkach z wosko 
wanego papieru. Ażeby niko­
mu nie przyszło do głowy użyć 
ich po raz drugi, opatrzone są 
napisem „Dla swego i innych 
zdrowia — po wypiciu płynu 
zniszcz kubek”!

A uprzejmość? Ogromnie lu 
biłem łazić wieczorem po za­
lanym tłumem i światłami ne­
onów placu Wacława. Wieczo­
rem, zmęczeni, usiedliśmy z 
kolegą przy stoliku na tarasie 
jednej z hotelowych kawiarń 
przy Vaclavskich Namesti. 
Nic nie zamóv7iliśmy. Kiedy 
odchodziliśmy, kelnerka z mi­
łym uśmiechem rzekła: „Dzię­
kuję. Do widzenia!” Kpiła? 
Nie sądzę. Myślała chyba, że 
kiedyś jeszcze wrócimy. Miała 
rację.

Marian Flejsierowicz

Lemoniady, zwanej lu perliva ovoce«ka 
Nic dziwnego, przy stoisku słoi jej

nie zabrakło nigdy, 
pełna cysterna.

Fot. — autor

SPORT
Lechia Gdańsk
mistrzem rugby

Rozgrywki I ligi r igby dobiega­
ją końca. W grupie finałowej pro­
wadzi obecnie Lechia Gdańsk 
przed Czarnymi Bytom. Zespół 
gdański ma do rozegrania jedno 
jeszcze spotkanie, ale przewaga 6 
punktów nad CKarnj'mt zapewnia 
Lechii już obecnie tytuł mistrza 
Polski. Romania, startująca w fi­
nale B — zajęła ostatecznie 6 miej 
soe za Lotnikiem Warszawa. Oba 

I zespoły adobyły równą ilość punk­
tów.

16 bm. w Rzeszowie odbędzie się 
spotka nie między państwowe Pol­
ska—NRF. Na zgrupowanie kadry 
narodowej powołano 28 rugbistów, 
w tym zawodnika Posnanii — W. 
Trytta. (wi)

Październik

6
imieniny
Brunona, 
Romana

czwartek
Słońce: 

wsch.: 5.58 
zach.: 17.23

PIAST — g. 17, 19 — „Tara, gdzie 
rosną poziomki” (szw., 16 1.)

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.30 — „Klucz” (ang., 16. 1.)

SCALA — g. 16, 18, 20 —- „Tysiąc 
talarów” (poi., 10 1.)

TĘCZA — g. 16. 18. 20 .Przez
zieloną granicę” (CSRS, 16 1.) 

WARTA — g. 10, 12.30, 17.30, 20 —
„Mam 16 lat” (NRD. 16 I.) 

WOJSKOWE — kino nieczynne

Poznań-Wilno w szermierce?
-reprezentanci Poznańskiego zajmują przodujące miejsce, w okrę 
K go Zachodnim Polskiego Związku Szermierczego, wyróżniając 

się zdecydowanie wyższym poziomem swych reprezentantów we 
■wszystkich rodzajach broni.

Jak nas informuje wiceprezes • 
okręgu —- p. Cz. Kanikowski — za 
interesowanie szermierką bardzo 
wzrosło. Niemałą zasługę w co­
raz większej popularności tej dy­
scypliny mają wielkopolscy trene­
rzy z pp. Pieczyńskim i Hoffą na 
czele. Nadspodziewanie dobrze wy 
padł ostatni turniej odbywający 
się pod znakiem „Szukamy szer­
mierzy do Tokio”. Sześciu naj- 
lępszych z każdej broni weźmie 
udział w turnieju finałowym, któ­
ry odbędzie się w Warszawie.

W najbliższych dniach zadecy­
duje się sprawa o rozegraniu me­
czu szermierczego Poznań — Wil- 

i no. (tp)

Sukces siatkarek Krotoszyna
796 drużyn io zbyt mato,

Ludowe Zespoły Sportowe przeprowadzają corocznie 
wiele masowych imprez; sportowych. Jedną z nich był 

wielki turniej piłki siatkowej o puchary redakcji „Dzien­
nika Ludowego”, Zarządu Głównego Związku Młodzieży 
Wiejskiej i Rady Głównej LZS.

Turniej szermierczy „B” przy* 
niósł zwycięstwo w szpadzie Po- 
maniackiemu z AZS Poznań; we 
florecie kobiet — Woźniak z MKS 
— była szósta, a w szabli — Grzon 
ka z Warty — siódmy.

T. Anioła i Gogolewski są naj* 
lepszymi strzelcami w zespole 
piłkarskim Lecha. Dotychczas zdo 
byli oni po 11 bramek.

Dwóch poznaniaków wyznaczono 
do reprezentacji bokserskiej junio 
rów na mecz z NRD. Są to Siodła 
i Popiołek.

Przeciwko Szkocji nasza repre­
zentacja bokserska wystąpi w od­
młodzonym składzie: Rzeźnikie- 
wicz, Kulesza, Dąsał, Paździor, Ka 
sprzyk, Misiak, Kucznierz, Wala­
sek, Kubacki, Jędrzejewski.

Wiesław Król, który w meezu a 
NRF ustanowił nowy rekord Polski 
w biegu 400 m ppł. (51,5 sek) jest 
siedemnastym z kolei rekordzistą 
na tym dystansie. W 1923 r. rekord 
Świętochowskiego wynosił 66,3 sek.

Godny podkreślenia jest prze­
de wszystkim masowy udział dru­
żyn wiejskich w tym turnieju. W 
tegorocznych zawodach brało u- 
dział 17.320 zespołów, w tym 2.800 
drużyn kobiecych. W imprezie 
startowało więc ponad 14.000 osób.

Turnieje odbyły się we wszy­
stkich powiatach z wyjątkiem 
Wrześni (województwo poznań-

Nowe kolo TKKF
Przy Wyższej Szkole Wychowa 

nia Fizycznego powstało Ognisko 
Towarzystwa Krzewienia1 Kultury 
Fizycznej, do którego mogą nale­
żeć również rodziny członków gro­
na profesorskiego i pracowników 
tej uczelni. Nie zadecydowano je? 
szcze o nazwie dla powstałego 
ogniska. (x)

Za rok Sieraków 
także dla turystów

Ośrodek Szkoleniowy Głównego 
Komitetu Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki w Sierakowie zostanie w 
przyszłym roku oddany do użytku 
turystów, którzy będą tam mieli m. 
in. możliwości korzystania ze spor­
tów wodnych. W związku z tym 
wiceprzewodniczący GKKF i T. — 
Józef Rutkowski udał się do Siera 
kowa celem przeprowadzenia in­
spekcji. (x)

skie) i Skwierzyny (województwo 
zje lo n ogó rs kie).

Finał turnieju kobiet odbył się 
podczas Zlotu Grunwaldzkiego. 
Warto przypomnieć, że duży suk­
ces odniosły przedstawicielki wo­
jewództwa poznańskiego, reprezen 
towane przez powiat Krotoszyn. 
Zespół ten zajął pierwsze miej­
sce przed powiatem Ząbkowice 
(województwo wrocławskie1).

Obecnie ogłoszono klasyfikację 
województw według startujących
drużyn.
Kraków

Pierwsze miejsce zajął

Wrocławiem
2343 drużyny przed
- 2088. Województwo

W „Koronie”- potrawy są 
przeciętnie o 40—50 pro­

cent tańsze niż w lokalach 
obsługiwanych przez kelne­
rów. Jaki jest tryb załatwia­
nia klientów? ■ Przy każdej 
ladzie nabywa się potrawę, 
płacąc bezpośrednio przy od­
biorze. Po ciepłe parówki sta­
nąłem w kolejce jako dwu­
dziesty. Po pięciu minu­
tach ekspedientka wyciągnęła 
szczypcami z kociołka wpusz­
czonego w kontuar parówki, 
zważyła na siatkowym talerzu 
(żeby woda spłynęła'), druga 
dodała musztardę i rogala 
(szczypcami) skasowała należ­
ność i odszedłem do stołu, 
gdzie delektowałem się czes­
ką potrawą narodową. Cała 
operacja trwała nie dłużej niż 
ten lapidarny jej opis. Jak. się 
potem dowiedziałem — „Ko- 
runa” — na parówkach nic 
nie zarabia, a jednak nie brak 
ich nigdy...

Wszystkie lady są albo cnło 
ozone (kanapki) albo podgrze 
wane (parówki). Tłok — nie­
samowity! Jakość — pierwszo­
rzędna. Pardon! ż wyjątKi®^c 
herbaty, która kolorem przy­
pomina lipowy wywar, a sma 
kiem — też coś w tym rodza­
ju. Tak. w Czechosłowacji nie 
umieją chyba dwóch rzeczy — 
parzyć herbaty i wozie ludzi 
kolejami bez opóźnień (z Pra­
gi do Bohumina elektryczna 
lokomotywa dowiozła nas, po-

Teatr#
WCZASOWICZ godz. 19.45

OPERA — g. 19 
(koniec ok. g.

POLSKI — g. 19 
(koniec ok. g.

-i „Rigoletto” — 
22)

— „Antygona” —
22)

NOWY — g. 19 — „Nie trzeba się 
zarzekać” (koniec ok. g. 22)

OPERETKA — g. 19 — „Zycie pa­
ryskie” (koniec ok. g. 22)

MARCINEK — g. 11 — „Młynek 
do kawy”

SATYRY — teatr w objeździe
W WOJEWÓDZTWIE:

KALISZ — Operetka Wrocławska,

„Zycie nie przebacza” (rum., 
lat)

zNICZ — g. 19 — „Gdy kobieta 
staje sama” (radź., 14 1.)

FOTOPLASTIKON — „Arizona 
Brazylia”

W WOJEWÓDZTWIE:

18

zo

GNIEZNO — Lech: „Dramat w 
kosmosie”, Polonia: „Hiroszima 
moja miłość”; KALIS^ — Stylo­
we: „Rok pierwszy”, Syrena: 
„Wspólny pokój”, Wolność: „u- 
cieezka przed cieniem”; LESZNO
— Panorama 
staje sama”;

„Gdy kobieta zo-
OSTRÓW

Kina

„U progu ciemności”;
Iskra: „Madame de...”, 
„Czerwone i czarne”.

— Roma: 
PIŁA — 
, Lotnik:

APOLLO — g. 10- 12, 14. 18. 1*.
C#rk

20.15 .Czarne błyskawice’
(USA 12 1.) i

BAŁTYK — g. U, 18, 19.30 — 
„Krzyżacy” (poi. 12 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 — „Towarzysze broni” 
(franc.. 12 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15 — 
„pól żartem, pół serio” (USA, 
18 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 — 
„Komisarz i róże” (franc., 12 1.),

Cyrk „Warszawa” — g. 19,13 
Marchlewskiego)

Kadio
PROGRAM n (Poznań)

7.15 — „Błękitna sztafeta”: 
Muzyka poranna: 9 — Koncert

(ul.

7.50
Or-

g. 18, 20.15 — „Zezowate 
ście” (poi., 18 1.)

HUTNIK — g. 16.45, 19 -
oeaHH Ęondyn” (ang., 14

MALTA — g. 16, 18, 20 — , 
dla Aurelii” (poi., 16 1.)

SZCZC'

„Oni

.Pigułki

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 
„Husarzy” (franc., 14 1.)

MUZA — g. 10. 12. 14, 
„Powrót” (poi.. 16 I.)

OSIEDLE — g. 15.45, 
i,Krzyk” (wł., 18 1.)

PANCERNI AK g-
.Piąte kolo u wozu”

16, 18, 20 —

18, 20.15

17.30, 20 — 
(CSRS 16 1.)

kiestry Mandolinistów Rozgłośni 
Łódzkiej PR —' dyr. E. Ciuksza; 
9,30 — Pogodne melodie gra orkie 
stra Albimoofa; 10 — Duety ope­
rowe; 16.20 — „Kurtyna w górę” 
aud. dla amatorskich zespołów tea 
tralnych; 10.50 — Rozrywkowe u- 
twory kompozytorów polskich; — 
12.10 — „Uwaga! znowu wypadek”; 
12.25 — Melodie ludowe w wyk. 
Zespołów Ludowych PR; 14.05 —• 
Pieśni i tańce ludowe różnych na­
rodów; 14.45 — Soliści w repertu­
arze rozrywkowym; 15.05 — Ty­
dzień Muzyki NRD; 15.30 — Audy­
cja dla dzieci z cyklu: „Śpiewamy 
piosenki i bawimy się przy mu­
zyce”; 16 — Koncert estradowy;

16.45 — Arie i pieśni;. 17.20 — Kon 
cert Chóru Chłopięcego i Męskie­
go przy Państwowej Filharmonii 
pod dyr. St. Stuligrosza; 17.40 
„Chłopcy z placu broni” —w wy­
konaniu zespołu dziecięcego; 18.25 
Muzyka i aktualności: 19.05 — U- 
niwersytet Radiowy; 19.15 — Klub 
Szarej Godziny; 19.35 — Wieczor­
ny koncert życzeń miłośników mu 
zyki poważnej; 20.25 — Pełnym gło 
sem o sprawach młodzieży; 20.45 
Polskie tańce ludowe; 21.40 — Gra­
ją orkiestry taneczne; 22.10 — Z 
cyklu: „Wieczory antyczne” — 
Epigramy Marcjalisa”; 22.40 — Mię 
dzynarodowy Uniwersytet Radio­
wy; 23 — Wieczorna audycja ka­
meralna; 23.24 — Muzyka tanecz­

poznańskie znalazło się w tej kla­
syfikacji dopiero na dziesiątym 
miejscu — 796 drużyn.

Gorsze jeszcze wyniki osiągnęli 
reprezentanci województwa poz­
nańskiego w klasyfikacji powia­
tów. Brano tu pod uwagę ilość 
startujących drużyn w stosunku 
do ilości LZS-ów. W pierwszej 
dwudziestce nie znajduje się, nie­
stety, żaden powiat województwa 
poznańskiego.

Piękny sukces siatkarek 
Krotoszyna — jak na uchodzą 
ce za usportowione wojewódz 
two poznańskie -— to stanow­
czo zbyt mało. W każdej nie­
mal wiosce, nawet tam, gdzie 
nic ma jeszcze kół LZS, moż­
na przy dobrych chęciach 
wystawić zespół siatkówki.

W tym roku nie popisaliśmy się 
naszymi zdolnościami organizacyj­
nymi. Warto to rozważyć w radach 
powiatowych LZS, aby chociaż w 
przyszłym roku zająć godniejsze 
miejsce w stosunku do naszych 
możliwości w tradycyjnym już tur 
ińęju siatkówki, (t)

Dla dziennikarzy...
W ubiegłym roku zaczęli­

śmy od kręglarstwa. i brydża 
zapowiadając, że w przyszło­
ści postaramy się o warunki 
uprawiania także innych dys­
cyplin sportowych.

Dzisiaj możemy poinfor­
mować, że staraniem Klubu 
Sprawozdawców Sportowych 
przy SDP, dziennikarze i 
członkowie ich rodzin będą 
mogli uprawiać dowolnie o-

na.
Wiadomości: 5.3#, 6.38, 7.39, 

12.04, 15, 17, 19, 21, 23.50.

Telewizja

8.39,

POZNAŃSKA
16.30 — Magazyn dla dzieci — 

(K-ce); 17.30 — Filmy dla dzieci 
(lok.); 17.55 — „Telęrożmaitości” 
(lok.); 18,25 — Recital fortepiano­
wy — B. WÓytowicza (K-ce); 18,45 
Recenzja filmowa (lok.); 19 — Mło 
dzieżowy Klub Telew. (Łódź): 19.30
Dziennik (W-wa); 20 Progr,
publicyst. pt. „Rsiązka technicz­
na” (W-wa); 20.20 — Teatr KOBRA 
widów, pt. „Łut szczęścia” -L 
(W-wa); 21.30 — „Już zgasł znicz 
olimpijski” (Łódź); 22.40 — Ostat­
nie wiadomości (W-wa).

KATOWICKA
18.1C — Aktualności; 18.45 — Pol­

ska Kronika Filmowa.

Dyżuru pełnia
SZPITAL MIEJSKI IM. J. STRU­

SIA — chirt interna — ul. Szkol­
na 8/12, tel. 511-11;

APTEKI: Armii Czerwonej 25. 
Garbary 52, Dzierżyńskiego 144, 
Głogowska 72, Dąbrowskiego 76. 
Ostroroga 6, Rynek Śródecki 1, 
Główna 53.

PUNKT POMOCY WIECZORNEJ 
DLA DZIECI CHORYCH — ul. 
Mickiewicza 30 — w dni powsze­
dnie od g. 18—20 i w niedziele 
i święta od g. 8—19. (Tylko dla 
Jeżyc).

brane 
Dzięki, 
wisku 
Krzew.

dyscypliny sportowe, 
przychylnemu stano- 

prezesa ogniska Tow.
Kultury Fizycznej 

przy Wyższej Szkole Wych.. 
Fizycznego — dyrektora S.

35-iecie boksu 
wielkopolskiego

Z okazji 35-lecia Poznańskiego 
Okręgowego Związku Bokserskie 
go 8 bm. (godz. 16) odbędzie się 
uroczystość jubileuszowa w Klubie 
Związku Zawodowego Pracowni­
ków Budownictwa przy ul. Szkol­
nej 1. Okolicznościowy referat wy­
głosi wiceprezes Bolesław Gajny. 
Podczas zebrania nastąpi wyróżnię 
nienie zasłużonych klubów i dzia­
łaczy.

0 godz. 19 odbędzie się spotkanie 
bokserskie Poznań—Warszawa w 
Hali MTP nr 9. (x)

Bła że je wskiego dzi e nni karze
i ich rodziny rozpocząć mogą 
ćwiczenia sportowe w sali 
sportowej w Parku Kasprze- i 
ka pod opieką doświadczo­
nych instruktorów. Przewidu­
je się możliwość ćwiczeń ba­
dmintona., gimnastyki, koszy- 
'kówki, siatkówki itp.

| Wszelkich informacji udzie­
la osobiście i telefonicznie
(630-46)

' -portowego
kierownik działu

sfcte}” — 
Garczarezyk.

„Gazety Poznań- 
kolega Stanisław

CO DZIEŃ NIESIE!

Derby
Wszyscy emocjonują się fini­

szem w ligach piłkarskich.
W interesującej nas przede 
wszystkim 11 lidze ostateczne 
decyzje zapadną jeszcze w tym 
miesiącu. Tak się przy tym 
składa, że sympatycy zespołów 
poznańskich mają szczególne po 
wody do radości i... niepokoju.

Wszyscy są prawie w stu pro 
centach przekonani, że piłkarze 
Lecha po trzech latach powró­
cą. do ekstraklasy. W tym celu 
Lech musi jednak w ostatnich 
trzech spotkaniach uzyskać co 
najmniej trzy punkty. Wcięli­
byśmy, aby awans lechitów nie 
podlegał dyskusji, bo kolejarze 
mają przecież realne możliwo 
ści utrzymania odzyskanego w
nicdzielę przodownictwa 
końca rozgrywek.

Poza. Lechem, którego
obecnie chętnie powitalibyśmy 
w I lidze, żadna z pozostałych 
wielkopolskich drużyn nie mo­
że być jeszcze pewna Ii-ligo­
wego bytu. Nawet 15 punktów 
Calisii teoretycznie może nie 
wystarczyć do utrzymania się 
w II lidze, a co dopiero mówić 
o 13 punktach Olimpii, czy 11 — 
Warty...

Ważkim przyczynkiem do 
ostatecznych rozstrzygnięć bę­
dą mecze pomiędzy zespołami 
poznańskimi: w niedzielę Lech 
gra w Kaliszu, a za tydzień 
Warta gośei Olimpię. Układ ta 
beli ligowej wskazuje, że spo­
śród wielkopolskich zespołów 
najlepiej gra w tym roku Lech, 
potem Calisia, Olimpia j Warta. 
Trochę inaczej wygląda kolej­
ność, jeśli wziąć pod uwagę 
tylko mecze rozegrane między 
zespołami wielkopolskimi. Oto 
tabela derbów po 5 spotkaniach

1. Lech
2. Caliśia
3. Warta
4. Olimpia
Zbliżające się

3
2 

derby

10:2 
4:5 
3:3 
5:12 

wprowa-
d«ą z pewnością zmiany do tej 
tabeli. Istotniejsze będą jed­
nak zmiany w tabeli ligowej. 
Derby będą miały na to wpływ
dość decydujący. (TAD)

Japoński „Toto“ zarabia na Olimpiadę
Jak wiadomo Olimpiada 1964 r. ma się odbyć w Tokio. 

Przezorni Japończycy już obecnie zastanawiają się nad źró­
dłami Wkryciz, kosztów tej wielkiej światowej imprezy spor 
tow^ej. "łosi wydatki związane z zorganizowaniem Olim­
piady pokryli w znacznym stopniu z gry liczbowej „Toto”. 
‘ larem ich postanowili pójść Japończycy, przewidując, że 
we ug prowizorycznych obliczeń koszty organizacji Olim­
piady w Japonii będą znacznie większe niż w Rzymie i doj- 
< ą do poi miliarda jenów. Zyski z „Toto” pójdą całkowicie 
na pokrycie kosztów Olimpiady, (fh)


